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Czechosłowacki Kongres Pokotu 
· rozpoczął obrady w Pradze 

PRAGA (PAP) - W dniu 20 bm. 
L'ozpoczęły się w Pradze obrady I 
Czechosłowackiego Kongresu Obroń · 
ców Pokoju. 

Cała prasa czechosłowacka zamie 
szcza w związku z tym obszerne ar· 
tykuły, w których stwierdza, iź Kon 
gres stanie się wielki manifestacją 
pokojową całego narodu czechoslowa 
ckiego. 

w którym podkreśla, iź Czecbosłow&• 
cja zdecydowanie walczy o utrwale. 
nie pokoju na świecie. 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którq;y wezmą udział w 
obradach Kongresu. W skład delega 
cji polskiej wchodzą: członek świa.· 
towej Rady Pokoju i generalny 1e· 
kretarz Związku Literatów Polskieh 

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEONOC.?ONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Prezydent Republiki - Klement 

Gottwald przesłał Kongresowi pismo, 

-Jerzy Putrament oraz sekret&TZ 
Polskiego Komitetu Obrońcó-w Poko­
ju - Henryk Malinowski. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- Związek Radziecki popiera w OllZ 
pokojowq propozycję rzqdu chińskiego 
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Leninizm to sztandar naro·dów NOWY JORK (PAP) - Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
l'i' bm. w dalszym ciągu rozpatrywa­
no skargę amerykańską ' przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekoma inter· 
wencję w Korei. 

chińskiego oraz ewałtowne ata&ł 
przeciwko ZSRR. 

Austin oświadczył, iż rząd St.an6w 
Zjednoczonych wzywa ONZ do ,,nie­
zwłocznej i szybkiej" akcji oraz do· 
maga się uchwalenia i·ez<>lucji, po· 
tępiającej Chiny. o wc>lność pokój • I· 

Uroczysta akademia w Warszawie .. ' 

Po ogłoszeniu przez przewodniczą 
cego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi· 
ki Ludowej z dnia 17 stycznia, za. 
brał głos przedstawiciel USA Austin, 
który usiłował oskarżyć rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej o rzekom3 
niechęć podjęcia kroków w celu za· 
kończenia działań wojennych w Ko· 
rei. Przemówienie Austina zawierało 
obelgi i groźby pod adresem narodu 

Krótkie oświadczenie zw~ył p!'2Jed 
stawicie! Związku Radzieckiep -
Carapkin, który podkreślił, że del&· 
gacja ZSRR w całej pełni popiera 
propozycję rządu Chińskiej Republi· 
Id Ludowej jako propozycję, zmiena 
jącą do możliwie jak najszybszego 
pokojowego uregulow,ania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Repnbliką Lu· 
dowę. i Dalekim Wschodem. 

2.7 rocznice smierci W. I. Lenina ' . 
W .ARSZA WA (PAP) - Śnieżnej hiałotici popiersie Lenina na tle 

czerwieni robotniczych sztandarów widniało nad prezydium uroczystej aka· 
demll, która odbyła Się dnia 20 hm. w sali Rady Państwa w przeddzień 
27 rocznicy śmierci genialnego wodza Rewolucji Proletariackiej. Na aka· 
demię preybył Prezydent RP, przewodniCZQCY KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - Bolesław Bierut. 

W prezydium uroczystej akademii , której przewodniczył premier Jó­
tef Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ja· 
kub Berman, Fra.nc'iszek Jóźwiak-Witold, Edward Ochab, Roman Zam· 
hrowski, Marszałek Sejmu - Władysław Kowalski, Marszałek Kon5tnnty 
Rokossowski, jeden z najstarszych działaczy rewolucyjnych Franciszek 
Fiedler, minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski, wicemar-
9'ałeK Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organizacji społecmych 
i inni. 

W prezydium zajął również miejsce amliasador ZSRR Wiktor Lrbie· 
diew. 

Na akademię przyliyll człon1'owie Rady Pai'istwa, RzQdu, Sejmu, przed­
etawiciele stronnictw politycznycb, organizacji społecznych i młodzieżo· 
wych, przodownicy pracy, przedstawide1e §wiata nauk'i, knltury i sztuki. 

Oliecni byli również przrdstawiciele p1acówek dyplomatycznych państw 
znprzyjr.znionych. · 

Po odegraniu hymnu narodowc:,10 i hymnu Zwią1ko Radzird,-'iegn 
uroczystQ akademię zagnił premier Józef . Cyrankie,~icz. . 

Gdy premier wita Prezydenta RP B~leslawa B1e~a uczes.tru~Y ak.a­
demu, stojąc, długotrwałymi oklaskami. daJ! wyru sw~JDJ. uczo!l'om. Znow 
rozlegają się gorące oklaski, gdy premier Jozef Cyrankiewicz wita ambasa-
dora ZSRR Wil."tora Lebiediewa. . 

Członek Biura Politycznego KC PZPR Franciszek Jóźwiak-W1to1d 
w..młośił obszerny referat które"o oliecni wysłuchali w głęliokim skupieniu . .. ,„ • „ ·-< • • kr k 

Gdy Franciszek Jóźwiak-Witold końoty przemów1e1ue l wznosi o ry 
na cześć przywódcy narodu polskiego, przewodniczącego PZPR, Prezydenta 
Bolesława Biernta, zrywa]ą się gorące, długo niemilknące oklaski ._ •. 

Ponownie wybucha potęzna owacja, gdy mówca wznosi okrzy1' na ezesc 
wodza i nauczyrje]a całej postępQwej lud7-kofoi, wielkiego przy'jaciela ·na.: 

Naród polski, któr.y zarówno \V da I WYCh przetargów i lntryg, a s.tał się 
lek:iej. . historycznej, jak i niedaw- czynnym, twórczym podmiotem we 
nej przedwrześniowej przeS'Z.łośoi do wspólnym obozie pokoju i postępu. 
świadczył tyle lllie62C!Zęść ri winy ma Do zamierzchłej przeszłości nalezą 
gnackich t szlacheckich sprzedaw- dawne czasy, kiedy przewrotne, a~ 
CtLyków, a p6~ej z winy ich ob- łypolskie intrygi watykańskie mo· 
SZM"niczo - kapitalistycznych sana- Jły paraliżować rozwój naszego na· ·Pisarze radzieccv o,..aUJlaJą 
cyjnych następców oddany na pas- rodu, lub mogły go cofać. 

twę faszystowskiego imperializmu Do przeszłości należą czasy - kic• teoretyczne znaczen1·e prac Jo' zefa s.ta11·na 
- naród polski szczególnie mocno dy byliśmy obiektem koloniah1ej eks Ili 
dostrzega wielkość epoki Lenina i ploa.łacji zagranicznego kapitału, 

Stalina, bo w tej tlopłero epoce zro hamowani i krępowam W t'9ZWOju. Z dziedziny J•ęzykoznawstwa 
I dzić się mogła I Rodziła tdę Jego Do przeszłości nalezą czasy. kiedy 
wolność. byliśmy sami, bez przyjaciół, bez MOSKWA (PAP) - W dniach 17 rzy, poetów i krytyików literackicll. 

Polska klasa robotnicza - swoją prawdziwYch soJusznik6w. bez per· i 18 bm. odbyło się w Moskwie w W toku obrad stwierdzono, iż wska 
walką - kierując się natJkami Le· spektyw. Centralnym Domu Literatów otwar· zania, zawarte w pracach Józefa 
Dina I Stalina - otwonyła przed Budując nowe sooJałistyeme żyoie Ul. zebr~nie pa~jne literat:ów mo· Stalina 0 językoznawstwie stanowił 
narodem polskim nowy okres dzie· łączymy się dziś z włelomili~oWY· skiewskich, na ktorym . om6wiono sze podstawę do waHrl 0 peło~wĄl'tościo· 
•Jów. mi masami Indowymi całego swiata, ~oko ogromne znacz~111e teoretf1czne . •· • • . 

Jesteśmy · narodem, kt6ry przestał którym drogę walld rozświetla Idea I 1 praktyczne prae Jozefa Stahną z 'WV 1 bogaty język radrlookie,; htera-
być przedmlotem międzynarodo· ł nauka Lenina. dziedziny językoznawstwa dla pisa' tury pię~ej. 

Nieśmiertelna nauka Lenina- Stalina „, . 

naDI drog~ do zwyci~stwa soejaliz1Do 
Przemówienie członka Biura Połi.!)7cznep;o KC PZP·R 
tow .. ~flł ,:.Jó.~w·io.lt:a na łłł90CZys~ęj akademii w Warszawie 

Mdu polskiego - Józefa Stalina. ~-.. ~„,. · ·• 
Re\rolucy'jnym hymnem vroletarietu „Międzynar4dówq'• zaliończono · -- •• Towan1Ysze; 4bywatele! _ całego świata - nackie-Je aa wpWo.I Ste.lirn rmw.ijająo idee len:inow- Dla kra.jów :t:uropy 1 A2ji, ~wyzwo 

lonych z udisliu i niewoli ka;pitali­
stydimej. gipntyczne budownlehre 
w ZSRR jest wlelkim wzorem. -

Mi.ta ~7 la.ł Ód chwili, ·gdy zgasło leriie. Totet Imię Lenina jesł „ s1me nakreśli? · gi~~Y plan so-
. ' Wielkie aere& :. i.wioc'tzinlierm '1 Iljicza 'bllski~ i dro""'e masom "pracnjącim cjałistycrlJ'll&go up~emystowieni'<l 

1P ZwJązku Radrmeok:iego. 

nęść ofąJalną uroczystości. , 
. Następnie odbyła się część ariystyczna. ••· • do·, ' r ~ . ·~ .. ,; . 

Przemówienie premiera tow. 1. Cyrankiewicza 
Towa.bysze i obyWatele! 

Leninowska rocznica jest dzisiaj 
sprawą nie tylko rewolucyjnej kia· 
sy robotniczej, nie tylko partii ko· 
mnnlstycznych i robotniczych. Le· 
nlnowska roomica jest dzisiaj spra· 
wą wszystkich lodzi wierzących w 
zwycięstwo' pokoju I postępu, jest 
sprawą wszystkich loazi t narodów, 
walczących o swoje narodowe i spo 
leczne wy-iwolenle, 

Leninizm to sztandar narodów, 
które wczoraj jeszcze dławione tito­
t>ą imperialistycznego iołdaka lob 

j~o rodzimego sł11_~ w roctza&o 
Czang Kal-neka dZfS wysoko, J>O• 
nad całym światem, wst1'2ąsająo po 
sadami lniperialistycznego świata, 
niosą zwYCięskł sztandar własnej su 
werennoścł ł solidamoścl 'i innymi, 
dławionymi Jeszcze przez łmperia· 
lizm narodami. 

Leninizm daje niezachwianą pew 
nośó zwycięstwa dla wszystkich lu· 
dów, które chcą walczyć i walczą o 
swoje wy.iwolenie narodowe, o spra-
wiedliwość społeCIZIJ.lł. . 

Marksizm - lenłnizm Jest busolą 
mftdzynarodowe.ł klasy robotniczej. 

Uold -Komunistycznej Partii Wioch 

Lenina - geniusza Rewolucji, czło· ł wyzyskiwanym caleso świata. Dla budownictwa społeczeństwa 
wieka, który z.apoezątkował nową D . ł L . socjalistycznego konieame było 
erę ludzkości - erę zwycięskiej Re· Złe O en1na przewekslowanie drobnej gOS;Poda.r-
wolucji Socja.UstYcmeJ; · 1łjął w swe ręee ki towarowej na nowe tory zespoło 

Mó...ru.c o Leninie myślimy mw- • ł St ] • wej gospodarki. Stalin QPraCOwal ge ...... !rema ny a in ~.... t ...... k. 1 kł • ·1 ·-· sze o wielkim teoretyku marksiz- ._, D-.uit eu..-.ę o e YWlll!aCJ rom1eo-
·mu, nauczycielu· i wodzu· Rewolucji Lenin rcnwłnął myśli Marksa i En twa, którą pod jego kierownictwem 
Paździemikowej, twórcy partii 00• gelsa o dyktaturze proletariatu, o zrealizowała partia bolszewieka.. Te 
wego typu, partii bolszewickiej; . strategii I taktyce, o imperializmie i orda socjaill$tycznego uprzemysłowie 

0 Lenini~. $ymbolp międzynarodo państw.ie, o rewolucji prolełaiiac· nia kmju i teoria kolektywizacji rol 
wej solidarności proletariackiej. bo· kieJ ł partii. Nie było takiego zaead Dictwa - oto kamienie węgielne le· 
jowniku 0 WQlnośó narodów, przyja nienia, którego by Lenin nie roz· ninowsko • stalinowskiego progt"a· 

st-....,..,„.1 1 nie zanaliz"""ał. J„„0 mu budownictwa soc:ializmu. cielu Polski; „„„„-„ ...... ....,. 
o Leninie. .,... człowieku wielkiego dzieła to encyklapedia rewoluo.i pro Zwh\zek Bachiecki, kroczlłC leni· 

serca 1 dobrooi. uosobieniu prostoty letariacklej, Jej taktyki i słrategti, nowskim sdakiem pod kierownic· 

1 skromności, wodzo ubóstwianym to doskonałe połączenie rewolucyj- łwem Stalina, stał się wielkim so· 
j t ·· · _ _.._, • c'alistycznym mocarstwem. · 

·Pl'Ztl'll masy rosyjskie i proletariat ne eont z c....-enną, praktyklt zy• • 

Narody Związku Radzieckiece, 
kontynuując swą twórczą pracę, q 
wzorem i przykładem dla wszyst­
kich lud2i miłujących pokój, 

Lenin i Stalin 
wielcy przyjaciele 
narodu polskiego 

świata. cia ł walki. Lenin acął: Jak stal, zahartowała eię w ogniu 

pamięci nowych męczenników Sprawy pOkOiU · Leńin to nie tylko wódz rosyj· ,,Bez rewolucy1ueJ teorii nie• walki Pl'W3'Jaiń nowych soojalisłycz 
„. ·'· • n1 • lk możliwy jest ruch rewolucyjny„. nych narodów radzieckich, . wyroili 

Dalej mówoo preyppmina, że Le• 
nin osobiście przyjacielską rad'l I 
krytyką pomagał Polskiemu rewo­
lucyjnemu nlchowi robotniczemu, 
wskazując właściwą drogę w walce 
o wyzwolenie narodowe t spalecz· 
ne. Lenm bacznie śledził walkę re· 
wolucy>jną polskich ID1l8 praooj4• 
c;vch w latach 1905-tych i . w latach 
przed pierwszą wo.in~ światową. 

Rewolucji, kierowanej przez Le· 
Dina i Stalina zawdzięcza naród poi 
ski odzyskanie niepodlerłoścl w ro• 
ku 1918. · 

RZYM (PAP) - ,,Unita" ogłosiła 
komunikat kierownictwa Komunisty­
cznej Partii Włoch, stwierdzający 
m. in., że przyjazd gen. Eisenhowera 
de Włoch, mający na celu wciągnię· 
cię armii włoskiej do przygotowywa 
nja wojny imperialistycznej, wywołał 
oburzenie w całym narodzie i potężny 
ruch oporu, co świadczy o wysokim 
patriotyźmie i woli pokoju włoskich 
mas pracujących. 

Rząd na próżno usiłował zdławić 
te manifestacje, uciekając się do za­
straszania, gwałtów i samowoli poli­
cji, wskutek czego wśród robotników 
włoskich są. ranni i zabici. Kierowni­
ct_wo pa1tii składa hołd pamięci tych 

nowych męczenników sprawy pokoju skich mas pracu1ącycb, e •Y o 
' wo'dz Wielkiej 0 ·woluc" Pa.,;dzier· Rolę przodującqo bojownika mo nOWi ludzie, k1óny Die zam&U ani 

i niezawisłości narodowej. °" „. „ 
· d że ·odegrać jedynie partia kiero· aclsku, ani wyzysku, Powstała IM• 

W zwia_zku z 80 rocznicą utworze- nikowej, Lenin - to wódz Dllę zy• 
• wana przez przołlaJl\Cit teorię". wa socjalistyczna kultura, której do 

nia partii, kierownictwo partii we- narodowego proletanatu. Toteż Lenin poświęcał w.iele uwa- robek stał się szc~wym osk\i:nię-
zwało wszystkie sekcje do nadania · I · L · d · "e t · il i .J- -• 

okolicznościowym akademiom charak mię : en1na r<!g1e J s gi, s pracy, by partię bol&ewicką · uacm .,...ego dotychcasowero roz.. 
teru ludowego 1 narodowego, aby masom pracu1ącym uzbroić w rewolucyJną teorię. Stąd' woju kulturalnego ludzkości 

Z imimiem stailioo nier02erwal· 
nie zwiąmny jest rmvrotny punkt w 
historil naszego narodu - powsla· 
nie Polski Ludowej I budownictwo 
socjalizmu w naszym kraja. 

wszyscy Włosi mogli zapoznać się świata bezlitosna I nieubłagana walka, Ja· Związek Radzieclri w ci~lktej wal-
z chlubną histori3 i działalnością ką ~nin wydał „korzeniu się przed ce z hitleryzmem, a ciemnymi siła· Z imieniem Stalina - kontynua• 
wielkiej partii Gramsci'ego i Togliat. Wielkie życie Lenina - to nie- · i f tora wielkiego dzieła Lenina -
ti'ego. przerwane pasmo ofiarnej walki o źYWiołowością", wskazu.jąc, że pro- m aszyzmu, za&T81ia;lącymi lstnie· związany jest zwrotny punkł w bł· 

wada:i to do negowania roli klasy niu ludzkości. udowodnił pra.ktycz. storii naszego narodu _ powstanie 
Uroczysta a.kademia, poświęcona 

30-leciu Komunistycznej Partii Włoch, 
odbędzie się 21 stycznia w Livorno, 
g~zie zwołany zost.ał pierwszy zjazd 
partii. · 

wyzwolenie ludu, o obalenie prze· i 
robotniczej i cJo wlec7.enfa sit w 0 • Die ludom świata. wyis2:0śó gospodar na mchodn ch graoicaeh naszero 

mocy i WYZY.sku, to wielki wkład gonie mas. czą, milffarną 1 moralną ostrojo so· kraju - demokratycznej, pokój i:m-
teoretyczny w rozwinięcie marksiz· !ującej, Republiki Niemieckiej. Pow 

Lenin, twórCtl.O rozwijając mark- cjalistycmego nad kapitalistycznym, stanie Niemieckieł 0 --ublild Demo 
mn, to wielki wkład w dzieło nauki · dst · ł b ki " &"'li' 

SlZtXl na po awie gę o 'ej anali- Związek Radzi'ecki" kratycznej jest Jeszcze Jednym hbto 
o strategi.i ł &Mctyce rewolucyjnej, ey ekonomicznej i polityC011ej cd- rycznym preykładem stwierdza..ii(· 
o partii, o imperializmie, o państwie. kryJ prawo nierównomiernego roo- zwycięsko buduje cym, jak partia bolszewicka, jak 
o bodownicłwie socjalizmu. woju kapitalizmu w okresie ~r.ia Związek Radziecki realizuje leninow W rocznicę wyzwolenia Łodzi 

19 stycznia br, odbyło się uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Na.To· 
dowej. 

lizmu i nakreślił teorię możliwości komunizm ską naukę o intemaoJonalizmłe, • 
Lenin - Jak mówi tow. Stalin - zwycięstwa socjalizmu w jednym prawie narodów do eamookreślmia. 

piastował i wychowywał przez 25 kraju, Tow. Stalin ,rozwinął i pogłę W okresie wielkiej wojny ojczyź- Armia Radziecka, wyzwa]a1ąc naro 
lał partię bolszewicką j wychował bił teorię leninowską. obronił ją nianej Związek Radziecki · dźwigając dy radrz.leckie z jamma okupacji bi­
ją na najsilniejszą partię na świe- ·przed atakami zdrajców i kapitulan na swych barkach cały ciężar wal· tlerowskiej, roobijając zbrodnli~ 
cie. Na Pl:'~ię" ~tóra 'lWYcięsko .. od· .. tów. trockistów i bucharlnowców, machinę faStLystowską Hlitlere, uto­
parła zew:nęt~ą interwen~ję kt6my chcieli przeszkodzić budow- ki z faszyzmem hitlerowskim, PO• rowała również drogę do wyzwole­
państw burzoa~Jnycb i zbroJ~~ nictwu socja1iemu. Leninowsko _ niósł wielkie ofiary ludzkie 1 mate• nia narodu niemieckiego, twot'l!\C 
bandy ~odzimeJ . ko~trre"."'olucJI, stalinowska perspektywa budownic- riałne. Tylko naród socjalistycznv, warunki dl · ok Jo f d 
wspieraneJ prze-i impenałistów 7Al· twa socjalizmu ..... -ła s1'"' wi·elki'm ce· „ a Jego P o wego e· „... „ •-•---wany nrzez -'eśllll'ertelną pft"' mokratycznego rozwoJ·u. I to w'-ś-
granicznych. na partię, która zwy- lem który zrodzif niespotykaną do ~v „ u.t ..,,- • il h .„ 
cięsko pokonała wszystkie trudności łychcza.s w dziejach ener..;• mas pra tię Lenina i Stalina, mógł w tak bły rue spraw o, że zac odni nasz są-
la: h b d 5'" . . . • siad po raz pierwsrzy w bistor.ii -
ł porewolucrjnyc , kt?ra z u owa cujących. skaWICrmym okresie me ty.lko riale- to sojusznik i p..vjactel w walce • 

la w Zwi1tzko Radzieckim socjalizm, ć · al b d (t • u.r 
a dziś prowadzi . narody radzieckie Jest naszym szczęściem, szczęściem czy rany WOJDY, e i roz u owa socjalizm, 0 pokój, w walee 0 ~-
do komunizmu. najszerszych mas pracujących całe· pxv.emysł, rolnictwo, kopalnictwo. , ście naszych narodów. 

Na tym pnede wr.eystkim polega go świata. że wielkie dzieło leninow Mówiąc o gigantycznym rozwoju I I Doświadczenia budownictwa so-
nin • • i skie ujął w swoje ręce wielki przy· 

wielkość Le a, ze wykazał ciem ę jaciel i wspólpraoownik Lenina _ roobudowie gospodarki Związku Ra cjallstycznego w ZSRR są dla nas 
żonym masoll) . całego świata w Prak tow. Słalin. dalieckiego, tow. Jóźwiak • Witold niewycze-nnaną sk„„bm"cą, " '-"6-
tyce, że nadzieja na wyzwolenie z ~.... """ „ ....... 
jarzma niewoli obszarników i kapl- Pod kierownictwem Stalina masy stwierdm, że słowa ~ow.ied~iane. irej ddękll braterskiej pomocy 
tal istów . nie Jest płonna, że pan owa- pracujące Związku RadT.leck:iego do · prv.ez Lenina na 111 z iezdalie Komso- · Zwliązku BadllJieokiego i osobłśaiw 
nie ka.pitalłstyw i obszarnlliA" 11ir prówadzily do zwycięstwa dzieło te mołu w 1920 r„ że: towail'Tey'S?Ja Sball!ina korzystamy 
jesł wieczne, 7.e można rozbijać ninowskie - zbudowanie socjaliimn „pokolenie, które UclQ' obecnie Mówdąc dalej 0 wielkich go...:-,... 
twierdze kapitalizmu 1 na miejsce w ZSRR, odparły ataki rewnętrz- 15 lał zobae.zy społeczeństwo ko· eh . . . . „~ 
WYZYSko, głodu, upodlenia t nędzy, oycb I wewnętrznyc" wrogów. zmiaż . • · . my OSlągmęoach Polski Ludo-
bodo.wać radosny świat pracy. do· diyły potężną maebinę wo.lenną im· moDtstycme 1 eamo l>echie .ie bu, wej tow. Jóźwfak - Wlitold stwier· 

Pł'eeydiam. brobyłu t ~ l.enin .wzniecił perjaljzmu bitlerowsldeco I ddś dowało". ~ dza: 
tym w sercach robotntk6w 1-«iloPłiw zwyofęeko buduj' komunbm. z.iśoiły 111ę • . 

Na zdjęciu: widok prezydium. Przemawia przewodniozący 
Radv Narodowej tow. Minor. O>alny etu na str. • 
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·Dokończenie p~zemówienia 11oski;r;:r~:S.~:ii~ri;;zaef 
członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Fr. Jóźwiaka BOLONIA (PAP). - Na XXIX Kon mówca:-- I sympatią ł uczuciem ~Oli 

· gresie Włosklei Partll socjalistycz- darnośc1 Śledzi walkł: proletariatu 
„Wszystkie te sukceay, Jakle OSllł„ jennych 1 głęboko humattistypzna swych szererach 500 mlllonoWY na„ 1ocjallzmu jest nte.wyclt1lt0na - kle . . . włoskiego ó pokój, jego walk~ o nie-

ramy na odcinku Prżemysłu, l'OIPo- miłoś6 do ludzi pracy, ktorych życiu ród ohlń11kl, narod1 krajów demokra ruje adą bo'Wiem Stalin. neJ wystąpił ~złonek Bmra Pohtycz podległo Włoohy. Ruch robotrtlczy 
da.rkil rolne.I, kuUury, budownictwa 1 ł$tn:len1u grooi „dziki zwierz ka~ ojl lud.owej, mllłony proetycb ludlł nego Kc PZPR -- Adam Rapacktl - we Włoszech, złączony jednością dzl!l 
- płyn" I Jednego lr6dla: natchnie J;>italirmlu" uzbrajają dzłś masy pra na całym śwle<iłe - ten potężny Nar6d Polski, w bratnim iojullzu kt6ry w imieniu polskiego ruchu ro- łania, os1ągnle zwyt:lęstwo i tl()tlnle 
ni& w naezej Praoy I wa.Joe, slłę I cuJące na całym swiecie do walki o ob6z silniejszy jest od garstki pod• ze Zwtązkiem tladzlecklm, wolnYtni botnkzego pozdrowił Kongre&. swych wielkich celów w interesie po 
wia.rę W 1WYOłę1two llUSeJ SPl'R.WY pokój 'pnieciwko amerykańsltim im• ze•acty wo.lennych I dlatego 'Plany krajami demokracji ludowej i Nie Cały naród polski - stwierdził kóju i szczęścia narodu wło~kiego. 
cze11>Mlimy, c1erpiem1 l 1taW1że tizer perialldyoznym podłeraczom wojen łmperlalfstów atneryk&flskfcb ukoń mlecką Republiką Demokr&tyczną 
pac będziemy z nauk Le)liha ł Sta- nyłn. Leninizm Jest dziś szta.ndare o:ay6 slę musq nlaucbronn• kl~kl\• buduje nowe, jasne, socjąlistyczne 
lina z przykład i sk ... „ tll lki 6j " ~y-cie. Ciemne si1" imperializmu chcą 

· • u w lllZan „ar wa. o pok • o wolność narodów. Z gen1'alną prz~n1'kl1·wo„c1'" 1 dale~ ':>' 
Letalna t S•-1•~a,· b~skł j "' " ... ~ przeszkodzić nam w naszej walce o 

... "' z .._ · e po- · kowzroc"~ol.c{" p1·sał ' L"nln o nie• ś moc7 kraJu Lenlna I a. Imperialistów czeka .... :s ą "' szczę cie mas pracujących, o radosne 
uchronnytn krachu polityk! imperia jutro naszych dzieci. OdpOwladamy 

Włodzimierz Lenin nieuchronna klęska · liz.inu anglo-amerykańskiego. na te knuwanła bohaterskim wyścl-

d • ł ł „Widzimy jal{ Anglia i Ameryka, glem pracy, zacłeśnłeniem sojuszu ze 
Zła a na zietni polskiej Obl'as współczesnego świata im- kra.je, które mfab> większą od innych Związkiem Radzieckim, zespoleniem 

peria.Mstycznego w całej pełni po• o"ll ~ć .... „. la blik I d · h kół j rtłl Polska ZJednociona Partia Robot- m „ wo„ IKJ..„a.an repu am e mas pracuJą.cYC wo nasze pa .• 
„;nn zdołała s"ros•nc' ·- ...; ...... twi~;n len.lnowsko - stalinowską mokratyosnyrnł - tak &amo dzlko, wok6ł wielkiob tdeł Lenina I Stall· . ..., „ - 0~„ ... -. ananl'l!ę Jmperłali~u. Pogłębiający 11'""1 "' llO .„ "'IO""' 1· I J k NI'"' „ oiom .... zt•"'I. •ehlu, te -'-a ,„,„ . ~ euc .,..g. ..,.wa Y s ę, a ..,m n-

u .,.. • w•„•u .„ • si~ l)owazechny kryiays systemu kfl• c" swoi „„... t "'I 1 t k za.sado- t•nłno-„t..t- ~... „ 0_„a " w m c ...... „,e u al;ego a sa- Tow. JóżwiaJ<·Włtotd kończy swe ... "' "" .... „.., z„ „ uuo pital.i!ltycznego majduje swój wy- mo bk · b • j t 
nauk Stalina po•-rtła ro•·-oml" od szy o, a moze szy me nawe • przemówienie, cytując słowa Stalina: 

•·" ..... u raz w chao&ie gospoda.i-Cźym, rosną- •b'1"za· j ·ę ku f' 10 • d kt · 
ch"lente p-wt„..-0 „ na„•o-atts~y- „ ' ą s1 ma WJ, o orego " .„ uu..- "" '" • cej nędzy i bezrobociu w krajach tak skuteoznte doszedł lmperlatlzm „ZaohowaJcie Lenina w pamięci, 
czńe, że oparła się na 1ra.nltowych kaJ;>itlllldstycznych. Próbując znaleźć niemiecki. kochaJole go, !JłudluJole dzieła Le-
zaiadach ma.rkstltnu • leninłzmu, wyj!cłe :i: nieroow.łą~alnych sprv.e~ nma, naszego nauczyciela, naszego 
Ile potrałUa w praktyce wypelnł6 ro nośCll gospodarmycb - imperla.llścl Z początku rozpęczniał nieprawdo wodza. Walczcie pr1eciw wrogom 
lę rewoluoyJnej awanrartl:v rnas pra arneryka6.1cy wkroezyU na hitlerow podobnie na trzy czwarte Europy, roz wewnętrznym I :eewnętnsnym ł 
euj"cyab, ie potrałUa Rolmmleć I ake. ~oietk„ re&łiżacJl 11zllleńoze• Idei tył się, a potem natychmiast pęlił, po zwyciężajcie jak Lenin. 

I • I kl • "'- .„ "' " ' zostawiając straszliwy odór. fmpe-
wyc l\lllltu wn os • te, prawu,J", 111 panowania nad Qwlatem. Imperia- rlalizm amerykaiuikl 1 anaielskł ume Budujcie nowe życie, nowy byt, 
ustrój demokNO,fi ludowej - to for llttn amerykański brutalnie i cyni- siebie pogrzebią, jeśli r~pętad!ł tak" now-. kulturę - jak Lenin". 
ma clyktatnry pl'oletarlatu. ClZn'fe próbuje podporządkować sobie awanturę, która je doprowadzt do żaohowamy Lenina w pamięci, stu 

Nar6c1 polski otoozył niezmiernie narody l!lm-opy, traktując je jako krachu, jeślt przeksdałcĄ swe woj· dlowa6 będziemy dlłeła JeiO· Nie 
troskliwa\ opiek" pamlę6 o Leninie, mięso armatnie dla przysriłej woj· ska w olemlęłców i ta.ndarm6w k.-a• ustaniemy w walce 0 s1ez1;§ole na-
i te wnystkle · htatoryome mlejsoa ny, próbuje lUllITlUcić światu obłą- Jów Europy". szera narodu. Zbudujemy w Polsce 
ziemi- polskiej, gdZłe llył ł działał kańcey Wyścig rzbrojeń . .Ą.mery~ań- soóJalłzm, wywalollymy na świecie 
Lenin. · scy czołowl mężowJe stanu otwarcie Będziemy zwyciężać pokój, 
Wzruszającym p~.jG!Wem tego, jak nawołują do „wojny J?rewencyjned" 

bardZo blislde s(l naszym masom prv.eciwko ZSRR i krajom dernokra- jak u czyi nas Lenin Będ•lemy zw1oięża6 Jak uczył na.a 
pracującym postacie Lenm. i St&- cj!l ludowej, w Korei imperializm Lenłn, · 
Una, jak towarzysz~ one natn w co- amerykański otwMcie wkroozył na Nie ulega wątplłwoAcl, te tylko Niech łyJe l zWyci~ia leninizm. 
dzienne1 walce, będąc natchnieniem drogę agresji przeciwko m'iłuj14cym t&k - Jak powłedrJał Lenin - te Niech tyje przywódca narodu poi• 
l wzorem milionów - są wypowie• wolność ludom śwJata. tylko absolutnym kraohem sko601:v6 sklego, przewodniczący naszej Par• 
<Wi, zwiedzających muu.eum Lenina Ale wojna w Koreł potw1ercbiła, się musi awanturnictwo bnperlallz· tU - tow. Bolesław Bleritt. 
w Poroninie, chłopów, robotników i :le do pneszłości należą już czasy, mu amerykaftskieao. Niech lyjo wód• i nauczyciel aa• 
młodzieb polskliej. „Ab:9 uolcl6 p&• rd1 łmperłalmn mógł be11karnłe Sprawa PokOju i SOcjalłzmu jHł lej postępowej ludzkości - wielki 
mię6 Le~łna - plM.e w kslędlt.e paM mordowa~ I 1nęblć na.rody koloniał nłezwyćlęłona - nldmlertelno '" bo orzyjaclel narodu pol1kiego nasa u• 

Masowe zwalnianie zbrodniarzy wojennych 
w Niemczech Zachodnich 

BERLIN (PAP). - W ramach przy- dów instrukcję, zalecającą im łagodne 
gotowań wojennych w Niemczech traktowanie zbrOdniarzy wojennych 
Zachodnich władze okupacyjr.e Tri· i zezwalającą na zwalnianie Ich 1 

ze.nil masowo zwalniają hitlerowskich więzień. 

zbrodniarzy wojennych, by Wykorzy- Dz·lennik stwierdn, ~e wysoki ko-
stać ich „według specjalności", misarz USA - Mac Cloy wykazuje 

Dziennl1k „Neue Ze:!Jt" donosi, te szczególną troskę o zbrodniarza gene 
wkrótce zostanie wypuszczonych na rała Ohlendorfa, który był ober­
wolność 865 przestępców wojennych gruppenfuehrerem SS i został utna~y 
z więzień w Landsberg I Verle. I winnym zbrodni wytrucia gazem w 

Wysocy komisarze USA i Anglii w obozach koncentracyjnych 1.500 tysię 
Niemczech otrzymali od swych rią- cy ludzi. 

Waszyngton korzysta 
z planóUJ ••tabu Hitlera 

NOWY JORK (PAP) - Tygodnik 
„News Week" potW.lerd:za krązące od 
pewnego czasu wiadomoici, te w ak· 
tach tzw. „Pentagonu" (Minister· 
stwo Wojny Stanów Zjednoczonych 
w Waszyngtonie) znajduj~ sit pl&• 
ny, sporządzone przez byłych genera 
ł6w hitlerowskich l dotycz11ce aare• 

sjl pztzećiWko ·krajom Europy W11ch()d 
niej l Zwlfłzkowl &adziecklemu. 

Plany te opucowane zostały w 
swoim czasie przez hitlerowski Htab 
generalny, a ostatnio „poprawlont i 
zrewiclow·ane" przez ienerał6w hitle, 
rowskich, kt6rzy należeli dawniej do 
tero sztabu. miątlt<>wej grupa młodz.iety polskiej ne, Wal~ narodów kolo11lł, a w wiem idee Lenina. Sprawa poko~u I kochan1 Stalin. 

- postanaWiaftl1 jeslC!Se barcitłeJ uo1e1óinoi§ot zwyolcstwo w watce -------------------------------------------------------­
WŻD'l6o nanit pracę. ab:v 'W)'roanll6 narodu chłłisklego, kt6rego ochotnł• 
na pl'l)'i11łyob budownłOIYCb Politk.l o:v bronl1t dał§ wru s narodem ko· 
SocJalłstycznej11• Oto wypowiedt ro rea6sklm beipłeczet\stwa 1ranłc swej 
bOtnika{ „Wsrussenie l radoł6 na• wła.mej ojczyzny, wskaitUJI\ na to, 
pełilia serca nasze, że Włód:d.mierz że nasiąpłł zasadnłczy zwrot w dzle 
Lenin dżiał!lł na demi nasleł, a owo jach wal~i lud6w kolonii. Złiciły się 
ce jego dlłałanła •Ił a nu wlcl«iz- słowa Lenina, który w nstatniej 

Karząca reka sprawiedllwo$ci 
ne". · awoJeJ pracy pr:aedśmlei'tnej pisał: 

Oto Snna wYPOwłedł: „Lenin u- „Besultat walkl w ostateeź• 
ezY nas nie tylko lbiło§ci dó ludzi, nym wyniku zaleb od tego, łe 
lecz także tego, w ,ta,ki a»osób ich Rosja, Chiny, Indie itp. stanowią 
tyciu alty6 t uoąnł6 Je płęatnl~· Ołl'UDlDI\ większośó ludzkości • 
szynt 1 ~tłllwaąm". I Właćbłe ta WiękUość Iaatko„ 

dosięgnie sprawców I llisplrat·orów koszmarnej zbrodni 
Prokurator żqda najwyżsżego wymiaru kary dla 'winnych dzieciobójstwa ' 

Partia bol8zewicka 
zapoczątkowała 

wyzwoleni• ludzkości 

ścl z niezwykłą szybko§cłą wcią- R:RAKóW (PAP). - Dnia 20 bm„ w 
ga się w ostatnich lataoh do waJ czwartytn dniu procesu członków 
kl o swe wyzwolenie, 1-Ict łe w dyWersyjno-terrorystycznej bandy 
tym znaczeniu nie tnoże być cle- morderców z Wolbromia, po zamknie 
nła w1ttpl1Wolioi, jakt bęchie oeta oiu przewodu sądowegó, zabrał głos 
teczny w:vnłk wa.Ikt AWiatoweJ", oekar~yciel publiczny, którego prz~ 

Mlę'dzy Związ1tiem Radz.ieckim a W chwild obecnej' 'toezl:ł ' ~i~ "Z8&'E1- mówienie podaj'emy' poniżej w· skró.'. 
krajami demókracji ludowej ta·pa• te ro:tgrywki 1 tairgl w obozie impe- cie: . 
nował nowy, nieznany dotychcrzaa rialistycenym m:iędrzy dyktującym Wysoki Sl\dzlel 
w historii t)lp stbsunk6w xniędzyna- itnperiałizmem amerykańslcim a u• Włdmo pdnureJ zb'todn1, -2bfodnl 
rodowych, Braterskie stosUłlkl prz-y załeżTui.OIIlymi krajami marshallowM dz1eclob6jstwa zawisło nad ławlł o• 
jaźnl kra.16w demokracji ludowej ze skim.l. skarżonyeh. Ten proces wstrząsnął 
Zwil\skiem Radzłe<iklm oru pomoc Wzrastają sptv.ec:tnoścl w obO'llle całym naszym 1połeczefl1twem. 
okazywana przez Zwiipek aaClztec- panstw mM"ShaUowsltich. . W aktach sprawy znajduJlł •lę peł­
ki krajom demokracji shdą, s1>ra- N.te zapominamy jednak m1atdtą- ne straszliwe} grozy fotografie. Nad 
wie umocnienia WOlnOśot l niepodle cej leninowskiej charaktarystykł ko wykopanymi 2włokami Waldka stoi 
glości tych krajów, sprawie ich roz- smopolitycme10 kapitału: „Sojullt% trzech młodych <:hłopc6w: Krężel, 
wo.to gos1u1dal'Cle10 ł kulłuraJneaó. imper.!a.Uatów w&zYstkich krajów -- Barc::tyk 1 Rogalski. 
wzmacniaJit ich Wl)ływ l a.utoryłet pisał Lenin - aOjUStt naituralny i rue Straszny to był dzle6, gdy wydar• 
na arenie ml~diynarodoweJ. uchronny dla ka,p.itałU, który n:!e zna to ziemi taj"mnicę •mlercl l4·łetnte• 
~ pmyjatń t braterstwo mti:- ojcciyrtny, dowiódł na podstaw.le Wie go Waldemara Grablia.klego. Ale 

dzy narodami krajów detnolttatji lu watnych epizodów hiltoril, :te stokroć atraszllwsza l pełnlejaza gro· 
ludowej i narodami Zwdązku Radzie kapitał ponad lnteretiy oJc•1ZDY, 11• my była pewna noQ grudniowa 1949 r., 
ckiego me potwderd2ają l'H jes:z~e rodu I czegokolwiek lhrlego stawia gdy trzej koledzy prowadtlll Waldka 
najW'l~ksrtej pm\Vdy naszego ok·re- obron~ swego własnego soJuślU - na lłmler~. 
su dziejów .... tego t.e Jen Oil epOką IOJuszu katJłt&llstów ws1yatklcb kra- Jak dos:tł«ł du teroł 
Lenina I Stalina, 'epoq wolnołol l Jów 'ptzeclwko masom pnouJlłCYm„. Na tłlrenle Wolbromla w 1948 r. A-
przyJainl socjallsłyozn7oh natod6w, Haniebną rolę age~tów aptzt1da.ją- damus wraz z inn-Ytnt buduje na ba. 
epoki\ zwycięstwa socjalłzmuł cych swą własną OJcż:V~ę obcemu zie dawnego AK I sukcesorów jej nie· 

• dmperializmowi odgrywa·3ą pmywód 
Cót moze te~u nowemu rosnące- cy prawicowej soc.f.al • d~mol<racJi sławnego przedłuienla ROA'K now~ 

mu ~;via.tu tworczej pracy przeciw• _ sbankrutowana arentura imperia organizację - armię podziel'nnt1 -
s:awic stairy, ginący łwia·t lmper:la• llzmu w rucbu robotnicąm. AP. Adamus werbuje do bandy In• 
hz~u, głodu, n~ą. bezrobocia ~ z wlelkbn patriotycznym ruch~rn nych. 
wo1ny1 . obrony zairO'lonej suwere11no§ci I Tak wstępują do organizacji osk. 

Rozwój wYdatże6 m4~ynarodo- wolnośoł narod6w Europy, ruęl\ Podsiadło Tadeusz, Barczyk Stani• 
Wych. po drugdej wojnie ~wlatowej walki 0 pokój słał li~ w jeden poięł sław, Łupka Zdzisław, Piwt1warskł 
potwierdził w całej pełn1 leninow• ny nar& Wacław, Rogalski Edmund, Krężel 
ską analizę łm.perialłzma jako Oltał- • Czesław I jeszcze kilku Innych. 
niego etapu kapłtallzinu, etapu rnl• Potężny obóz dokoju· Współd:tlalała z nimi Grablfl•ka Ma· 
cła ł roskładu kaplłalb:ma. • t . . tk• rla, udsłelał porad ldeologlczttych I 

domu Podsiadły daleka, ale wkróke kary - k1. Gadonukl, uczeta k11. wymtęnla 110•6, kaliber t 11ł&wta -
Krężel oświadczył: Dokąd będziemy Oborsklero, wychowanek bl1kupa bandlłe do dysJ>()zycjl, 
słę ciągnąć1 - wyciąga pistolet, na- Kaczmarka - 1111.m nauo1yclel rellrtl. 
ciska spust, pistolet nie odpala. Bar Dsiwna to Jest plebania - uyl 1 Na plebanię pnyahodzl osk. Bar 
czyk oddaje dwa strzały - po faszy- źródło natchnienia dla band. czyk, uoie6 9 klasy. Bandyta• „AP" 
sto\ysl,tu - 'Y{i.tt;v,ł,. głQWY, Waldek od Na plebanię tę do ks. Oborśkiego chce umordować nauczycielkę, 1ro 
wraca s1ę - .:;tasiu, co robisz! - i pa przybywają Adamµs i Łupka, by zł mu bowiem nlesdante matur~. 
da. I pada trzeci strzał. Waldek nie prosió o odprawienie misy na lnten Ks. ~:domskl t:vm r:u:em. jako „pe 
iyje. · Kopią r6w, tdllierają buty, wy„ cję ujęteg~ przez władze bezpieczen da.~1 uwaU., łe wntt.rc11 chlo­
ch\gaJlł ~ kłilsr:enl 200 tł., 1akopul1t stwa bandyty Miszczyka. 'Ks. Obor sta. 
trupa,,. i by dopełnłc miary zakła- skJ intencji nie przyjmuje, ale tyl Częstyrn go~cietn na plebanii jest 
mania i •wtętokradztwa, mordercy ko dlatego, że nie ma zaufania do meliniarka bandy „AP", wsp6iuczest 
modli\ się nad grobem iweJ ofiary. kolegi Łupki - Adamusa. niczka napadów na spółdzielnię -

Oprawcy wracają do miasta, Broń Trzeba udzielić ś)ubu bez zapowie Maria Grabińska, matka człOnka 
oddają Podsiadle'-'1 rozchodzą Ilią do dzt ukrywającemu aię bandycie 1 organizacji, Wacława i :wmordowane 
domów. A u Podsiadły _ libaaja. łączniczce bandy. Tym ruem ka. o- go Walęłemara. 
Pije Podsiadło, Łupka, Pabian i na borski przyjmuje Łupkę wraz t na W arudntu 1949 re>lru na plebanlł 
wpół obłĄkiłna matka. A Waldek te. rzec:z:onymi 1 poucza, jakle dokumen oskarżony Łupka odbył narad~ i 
zy tut w ałemt. Tam widnie „iabe~· ty trzeba przynieść do 6lubu. ks. Oborskim w sprawie Waldemara 
pleczył" go Łupka, ,,111be1pleozyła" ~a plebanię przychodzi często Łup Ch'ablńsklero. Ks. Oborski zorlento 
go banda, tam ,,ukrył" go ks. Obor• ka do ks. Oborskiego. Opowiada wał się od razu, Ee Łupka jest er.łon 
ski. rnu, te jest członkiem nielegalnej kiern taJneJ organizacji, wy11łuchał 

A przecie~ ha ni~go czekało ~ycłe. orgllnlzacjl, prosi o pouczenie, czy hlstorH o tym, jaka organizacji pod­
Przecież stał przed nim otworem celowa jest działalność nieletalnych ziemnej grozi dekonspirac.111 ze stro 
świat cały. Stały przed Waldkiem organizacji, czy celowy jest do nich ny niesfornego ,,młodego łobuziaka" 
buclowane przez nas wspaniałe ez.ko werbunelt i jak naleey rozumieć pią Waldka. Łupka mówił ó dzlałalno§. 
ły, czekały na Waldka pii';kne, mą te przykaun1e - kogo banda mote, cl organizacj1, o roll Mn11U Grllblń 
dre kslątkł, czekały na Waldka war a ko10 nie powinna zabijać. K1. Ga skiej w tej organizacji, o projekcie 
sztaty pracy. Naszej młodzieży nie domskl w długich ł 2awlłych wy-wo tllkwldowanla Waldka Drzez band~ 
grozi już ani głód, ani bezrobocie, daoh teololłcznycb poucu Łupkę, za zgodą matki, mówił o zaminze po 
bo mUiohy rąk dtwigają Polsk11 ze łe wolno sabUać, byle tylko decy. brania od niej zgody piserrmej na 
zniszczeń wojennych, otwierają iJa ta.ka. zapadła po tnetwym namy• znbójstwo. Są to ła~ty bezsp0rne. 
dziesiątki tys!Ejcy warsztatów i szkół. •te, bez ubocznych wzrlędów. 

Jest w Wolbromłu plebania - Ka. Gadomal<l objl\ł kapelanię ban 
gospodatzy tam 'kil. chlekan Oborski ćly. Dał jej ale,jt i natchnienie do 
- dr. ruo1of11 l teolortl, WYkładow I mordu. Ks. Gadomski opowiada osk. 
ca etyki katollckłeJ, pomaga mu wł Łupce, że przechowuje brofl palnl\1 

(Dokończenie przemówien,ia pro• 
kuratora i ostatnie słowo o!!karżo­
nych podamy w jutrze.l~Ym nume• 
rze 11Głosu Robotnt~go"). 

Współzawo.dnictwo w oszczędzaniu węgla z całą nam1ęt110ścla !. tiarliwoAcll\ Jes silme1szy O gars l praktycznych w sprawie werbunku i 
rewolucjonisty, którego n.ien31Wiść podżegaczy wojennych zabójstw - ks. Gadomski, patronuje 

. do imperieUzmu VIYta&tała t gorą„ Im - ks. Oborski. k kł d ł k 
cego umiłowan'ia miJdonów prostych Ruch .. w obronie p0koju stał ałę Ks. Gadomski w zeznaniach swych, rozszerzyć na WSZySt ie ZQ Q Y przemys OWe W raju 
wyzygk:i.wanych ludzi pracy na ca• największym ruchem współczesnej złoionycb przed sądem, dał właścl-
łym św.l.eOie błezował Lenin impe• epoki. Drugi Swiatowy Konsres Po- . . k N d łó d k • h I k tł h 
na• "-m· • w· ~lc'"iuo w szoze...ttnośol koJu w Wal'8zaWle zadokuntentował WEj ocen~ oblicza lasowego tej ;,or- ara a z IC pa aczy o owyc 

łlll .., „..... •u ~k t""" j t t b d k ganizacj1", st'W'lerdzając, iż słUlyla 
przeołwko woJnOlll imPeriall.Btycz. po .,, .... y e!I en ruc ' za 0 u• ona obronie lnteresow resttek klas Onegda1· w sali Z'W'!Atku Zawad<>· strzewa, wezwał palaczu kotłowych • bryk do nawłt1zanla 'ak naj~cl,teJ• 
nym, montował, łe mllłony ludzi na kuli 1 „ " 1 Lenin wzywał masy prMlu31lCe do llemakleJ gotowych jest czynnie wal pos adających, poprzez mordy, ra· wego Włókniarzy odbyła się narttda ZPB im. Marchlewskiego do między szej współpracy, przede wszystk m 
wand przeciwko wo•nom Imperiali• osy6 0 pokój. bunkl l napady terrorystyczne. palaczy kotłow~oh ż terenu Łodzi i zakładowego współzawodnictwa osz· do jak najracjonalniejszej g~po-
stycY.n'"'m, przeclwk: -•• .... emo u• StraJ·ki, demonstracje 1 masowe Nie chciałbym izatrzymywać się na wojewódi:twa, zorganizowana przez czędnościowego. Palacz tow. Dyktyń darkł cieplnej przez do1>rowadze-u- •-..,..... s c·zegół ...,...., Is! tkl h b Okręaow" Rad" Zwi0 zk6w Zawodo- ski z Elektrowni ŁódzkieJ' wezwał nie do właśchvego stanu urz"dzeń 
strojowi, w którym tkwlłt kon.enłe protesty, które towarzyszll inspektor z o„ „u op e wszys c z ro w"ch". „ „ oe „ 
Woj„„. Lenm· uw-... ał m• epokow„ skieJ· podró~· "ana Eisenhowera ,..0 dni, popełnionych przez oskar:l:onych. „ do współzawodnictwa załoiię palaczy energetycznych, kotłowych i pomo 

..... - - „ ":>' "' "' O o I d 1' t h ół W naradzie udział wzi„li sekretarz Elektrowni Nowej. Podobne zobowl0 cnlczych 
Zasłu.,. ... , r"""'yJ•kle' klas"' robotnlcsej zmarshallizowanej Euronie świadczą P w a a 1 nam o n c szczeg own „ „ . 

„.., "" " • il <;" ml k „ • i 1 h i Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma zania pOdJ"ęło jeszcze kilka załói ko- --------------
• Part'f bo'-e--'ckieł •A &- -pO• O n""tywOJ'ennych, patriotycznych na sa OS ar„en1 przes UC an przEIZ • i • ., ..,„ w• ' ..,, - - ..... ~ d ś I dk · W r1an Kul ński, kierownik Wydziału Uowych. 
czątkowala ona wyzwolenie ludzko• strojach mas ludowych Francji i są w a . owie. spomnę tylko, :l:e Ekonomicznego KŁ PZPR, tów. Fran Podsumowania dyskusji dokonał 
Ści od W. ojen i"mpe"""-ll-tv02:ay· c„ 1 Włoch, Danii i MolandU. Podróż pa• banda Adamusa dokortała szeregu na- i W E d i ORZZ S 

"""18 o1 „ d6 b k b kl 6ł kowskl, k erownik · ydziału kono· przewo n cz,cy 1 tow. ume· 
wyzysku kaplta.liatyoznero. na Eisenhowera, odbyWająca się w pa w ra un o-wyo na s epy ap mlcmego KW PZP.R, tow. Dubilas, rowskł. 

Gen:!una leninowska analilza im· rytm słów: „Wraca' do domu", „Nie dzlelcze 1 palistwowe. przewodniczący ORZZ, tow. Sume· Na l!akoflczenle narady palacze z 
periallzmu t tródeł wojen imperia- będziemy dla was mięsem armatnim" Syn osk. Grabińskiej. 14·letnt Wal- rowskl, kierownik Wydziału ~kono· entu2jazmem przyjęli tekat apelu do 
listy~ych, paląca nienawiść do :- winna stać się poważnym ost.rze~ demar, widzi jak do Jego matki scho• mtcznego on.zz. tow. · Szałkowski palaczy całego kraju, w którym czy. 
impei•tallstycznych podte~aczy wo· zentem dla inli>eriallst6w amery!:an dzą 6ię uzbrojeni ludzie. Dziecko nie oraz wielu · palaczy z łódzkich za· tamy m. iu.: 
--------------- skich. rozumie jeszcze, w jakim znalazło się kładów pracy i z terenu wojewódz· My, zebrani na narad1le ORZZ 

C d 
W planach Imperialistów amery~ niebezpieczeństwie z chwilą, gdy po- twa palacze przemylłłowi :a Łodzi i wo· 

en. ny ar kańsklch szczególną rolę Odgrywa siadło tę tajemnicę. W kłótni Wypa• R~ferat na temat znaczenia i upow jewództwa po zapuananlu sle 1 do 
plan oclrodzenla imperializmu t .mili· piał się ptzed bandytaltli. Naraził szechnienla ruchu współzawodnictwa t~chc1&sow)'mi wynikami wapółsa· 

dl T „_ p ... zv1•a.Lni taryzmu niemieckiego i japońskiego. się zbirom. oszczędnośoiowego w spalaniu WQgla wodnictwa w 011cz'""n°'clowym 
a . o_.. • • ;7 ~ • Ame~krńscy 1tnperlaliśc1 tworzą ju:il Osk. Podsiadło, którego Waldek tak wygłosił .' tow. Siałkowskl. 111>alanlu werla, zafnlcjowanego 

Połsko-Radzieck•et neohitlerowską armię w Niemczech lubił, dale rozkaz zamordowania ro. Nast„pnie "los. zabierało wielu pa przez palacza Zakładów Im. Wio-
Zachodnich t w Japonii. Na czele p 1 b „ k · j " • 

WARSZAWA (PAP) - Zarząd tych armil stllwiają zbrodhiarzy 1 ° I 1.1c11, za rop1one wódką, Pod- laczy, którzy przedstl\wlli zebranym sny Luclów, tow. W. Chajta, ołwlad 
Główny TPPR otrzymał od Wszech- degeneratów, oprawców zOśWięoimła siadło 'Wręcza Krę:t~lowi i Barczykowi swe dotychczasowe osl!ljl'nl~cla w wal czarny, że zapocz,tkowane w1p6ł-
związkowego Towarzy!!twa Łączno§tl i Treblinki spec~alistów od śmiercło pistolety. Ro.galsk1emu poleca wzlAt ce 'o racjonalne i umiejetne &pałanie 7.awodnlctwo prienlealemy na w!ltY 
Kulturalnej z Zagra.nic• w Moskwie QOśnych bakterii 1 samurajów Hlro· latarkę. Kręzel pod płaszcz chowa we&'la. stkle zakłady przemysłowe tod•I 
cenny dar dla biblioteki centralnej bito. Przy pomocy Watykanu rozpę łopatę. Sam zaś Podsiadło ukrywa Obecny na naradzie inicjator ru· I wojewód1twa ł6dakle10. 
Towarzystwa i bibliotek w terertie w tuje slę antypolską hecę reWizjoni~ się w drugim pokoju i nadsłuchułe obu wspÓłHwodnictwa 0$1czędno· W1yw1ntty jednnezeinle palac•y 
postaci 653 pozycji ksł:łtkowych orat styczną w Niemczech zachodnich. jsk podchmielone zbiry namawiają ściowego z ZPW im. Wiosny Ludów rmemy1łowych całero kraju do 
108 pozycji nut. S~ to k!lłfł~ki ! Ea• P~6b.>' odbuaO\\'Y hitleryzmu w Niem Waldka, ~eby poszedł do p. Tadk'ł - tow. W. Chajt, udrle11ł zebranym 1 1t>dj9~ła z namł w1pół1awodnłctwa 
kresu literatury pięknej, naukowej, czech, histerycrzne okrrz.ykl amerykań Podsiadły, jak 14·letni chloi:>iec ra· szeregu wyjaśnień, dotycz11cyc? jego () osiutllnle jak najl\H!il!)'ch wskaż 
społeczno • politycznej. Nuty zawie· skich podtegaczy wojennych, nie zem z oprawcami wychodzi na ostat wła3nej metody oszczędnośo1owego ników 1ułycla wula. Apelujemy do 
rają utwory k1a!!yków rosyjskich i świadczą bynajmniej o ich sile. nią w SW'lfllJ :l:yciu wędrówkę. palenia pod kotłami. , • ORZZ o zwiekszenie opieki nad roz 
współczesnych radzieckicli kompozy- Obóz pokoju, zjednoczony wok41 I P1zodem idą Waldek i Ktętel, ta I W czasie narady w !mieniu załogi wojem naszego ruchu. WzywatnY 
torów. Zwiazku :n.adzieckiego, skupiający w oitni Barczvk i Rogalski. Droaa do oalaczy ZPB Im. Stahna, tow. Ko· także kierownictwo techniczne fa· 

Murarze łódzcy ~ S P B 
zdobyli sztandar 

przechodni 
W Łodzi w nowym domu 

ZW11\&kU Zawod. Pracowników 
Budowlanych pr1y ul. Brzetnej, 
odbyła slę donl01ła uro&zysto•6 
pnekuanla lódzkłm murarzom 
astanda.ru przechodniego, pr1ezna 
e1onero dla na.jlep11&10 oddziału 
SPD w Polsce. 

Do •dobycia plerwszero mle.J­
•ca we w1półr.awodnfotwle PHY• 
czyniły alę: br:vrada mura.r1ka 
brM!l Kaczmarek oraz br:vrada 
oldU Władysława Krukows.tdero. 

Wyróiłnlenl pnOdownloy Miko 
laJ DraJlln1, lóuf Krukow•kl ł 
Jan Kaczmarek otrzyma.li klłl\• 
teczki PKO 15 podpisem tow. Bie~ 
rutR. PO"la tym narrodzono pre· 
mlami pienł1>żnymi 2ł0 murarzy 
I robotnlk6w. 
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Aleksander Her:cen 'Jak Prezydent Bierut 
t 

pem61ł rebotnlcom z ZPO im. Więckowskie11 
rarn11l" kobietom, Jak moały takłmł 
błahostkami za.prz1&ta6 głowe Pr•· 
zydentowil 

21 sty~~ 1870 roku w Paryżu j szt~ członków kółka, których Oskar 
przestało b1c serce znakomitego ro• iono o śpiewanie tbrodniczych pie 
syjskfego. rewolucjonisty, demokra• śni, peh;ych nlegodzhvych · wyra. 
t~ 1 pubhc!sty, przyjaciela demo kra źeń, zwróconych przecl w wierno -
CJi polakieJ - Aleksandra Hercena. poddańczej przysiędze". Hercen zo. 
Alek~ander Hercen urodził się w staje skazan3' na zesłanie. W sumie 

Moskwie w 1812 roku, w roku na- t>rzebywa nA ze!!łaniu '7 tai. 
j;;~d1;1 Napolenna na to rnlasto, w ro Po powrocie do Moskwy rozpoczY' 
dzm1e arystokraty i bogatego oby rta współpracę w literackich pismach 
Wśtela zletnslde~o. moskiewskich: .,Otiecillestwennyje 

Subtelny i uzdolniony chłopak zapiski" i .,SoWTemiennlk" 1 ~dzie 
miał już od wczeF.nego dzieciństwa drukuje swoje powieści: „Doktór 
motność poznania obłudy, fałszu Krupow''. „Co robić?'i i ,Sroka.zło 
i okrucieństwa Ustroju feudalnego dzfojka" oraz prace filoz~flczne: „Dy 
Rosji mlkołajowski~j Wychowaw - letantyzm w naucec1 i „Listy o ba·­
ca, Francuz Bouchot. 1ekObln tluma daniu przyrody".. W tych pracach 
czy c~!opcu dzieje rewolucji frtm- Hercen ,.l'ltłOłl\ł wuałesó się na iakle 
cuskleJ \ dowodzi sorawledllwo~ci wyżyny, te 1r6wnał się 11 najwlęk 
wyroku ścięcia króla, ponieważ szyml mylillclelaml sweg-0 czasu" 
„zdradził on swoją o.1czyznę". (Lf'nln). 

Powstanie l katń dekabrystów po W utwor·ach tych występuje ja 
zostawiło ni ezatarte wrażenie na ko konsekwentny materiallsta, kry 
rozwiniętym ponad wiek chłopcu. • ykuje mlsty~e 1. reakcyjnę ele­
w r(lku stracenia dekabrystów. po ment:v w filozofii Hegla, •podkreśla 
znaje Hetcen swego rówieśnika - - rewolucyirte. W swoich oogl~dach 
poetę Ogarewa. Zawiazuje sie mię filozof~c~ych Hercen zbliźa się do 
dzy nimi Przyjaźń i współpraca. któ rńater1aJ1zmu dialektycznego Her 
ra trwa przez całe 7.vcie. Przv ma cen uwaiany jes& 'ł:a .jednego z twór 
lownlczych wzgórzach worobjewych ców ros!jskiej filoz~fll klasycznej. 
w MoskWie dwaj chlopcv składaią W pan~t"':le cara-zandarma coraz 
przysięgę wiecznej przyjaźni i konty trudniej z.vc Hercenowi. W roku 
nuowania rewolucyjnej walki, roz- 184'1 opuszcza Ros;i!} ł wyjetdia na 
poczętej przez dekabrystów. 7,awsr.e ta granic~. Przetnlerzył 

Po wstąpieniu na Uniwersytet Mo yvłoch:v. Francję, Szwajcarię. W ma­
sk!ewski, Hercen wspólnie z ogare Ju 1348 roku przyjeżdża do Paryża 
wem ~ekłada rewołucyjrte lrnło !!tu· i rzuca Ilię w wir działalności re­
dentńw, które propaguje idee deka wo!ucyjne,i ~idzi z jakim okrucień 
brystów i rewolucji francuskiej. ~twe:n zdław1on.e zostało przez bur 
Kółko to było naibardziej lewico- żuazJę powstanie paryski-ego prole 
wym ze wszystkich. które· w owym tarlatu w dniach 22 - 26 czerwca. 
czasie Istniały . Walczyło z reakcyj Było to pierwsze rozczarowanie 
ną ideologią słowianofilów. którzy Hercena do formalnej demokracji 
w caracie i prawosławiu widzlelt o- burżuazyjnej, pienvsza nauka o 
stoję i ~r6dlo mocy Rosji. Zwalcza czczości frazesów burżuaeyinych. o 
lo również apolityczną I skłoriną do .,wolności. równości i braterstwie0 

abstrakcyjnych rozmyślań nad filo- Hercen widzi też słabość przesłanek 
zofią ideallst:vczną grupe unfwersv- utopistycznych reformatorów ludzko 
tecką . Hercen l O;'!arE>w uwa+,ali, te ścl. 

wił mnie, a był t.o rok 1848. Pr6b1 
nowego ustroju gospodarczego, 
Jedna za drugi\ oglądały światło 
dzienne i rozbijały się o lelaZ111\ 
tnoo naWyk6w, przesl\dliw, binie 
jących archaizmów, fa.ntułycz-

nych legend. Byli (uropłjnl socJa• 
liści ..... dop. autora> pełni życr;eń 
ogólnego dobra, pełni miłości i 
wiary, pełni moralności i oddania, 
ale nie potrafili przerzucić mos­
tów od uniwersalnych formuł do 
konkretnego tycia, od dążenia do 
wykonania". 
Widzimy więc. że Hercen potrafił 

we właściwy sposób oceniać niere 
alnoś6 socjalizmu utot:njnego. 

pracy rewolucjonistów · rosyjskich 
z bojownikami powstania stycznio­
wego. Pisze: „My .łestdmy • Pol• 
fiki\, bO, jestejm7 ta llosJrr„ Cb'1e• 
my nłePodlefłeJ Polski; bo chcemy 
wolbej RollJl". 
Występuje na mityngach mlł:dzy 

narodowych, zwołanych w celu WY" 
rażenia t>()parcla sprawte polsk.le.t. 
Doskonale jednak widii dwa iir1tdY 
w łonie emigracji polskiej: wstect­
ny.aryatoktatycmy l p<>stępowY--de­
mokratyczhy. Zwalcza wHelkiml 
siłami reakcję pólilkl\. a poda.fe bra 
tersk~ dłoń l)Oh;kłeJ dmtOkracJI. 
„Polska ar:v11tokr'atye~a - m&wł 
Hercen - tzła na t>rzek6r t'lj\lenlom 
naszych czM6w. Przed jef oe11rraa 
zawsze unosił się witerunek poprzed 
nleJ Pol!lkl, nie t:a' nowej„.'' 

Hercen nie doczekał chwili pow 
stania Komuny Paryskiej, tej pierw 
!.-tej rewolucyjnej władzy proletarla 
tu. Umier3 o rok wcze~nlej. Umie 
ra z uczuciem nienawiści dla ustro 
ju kapitalistycznego. który nazywa 
ustroi em „społecznego tuilMer ·• 
stwa". 
Oceniając znaćz~łe Hercena dlo 

współczesnego ruchu robotniczego, 
Lenin pisze: 

„SkładaJl\Cl hołd l'fercenowl, t>l'O 
leta.riał ucey się na -jego przykła 

dzie, jak wielkie znaczenie pósia 
da teoria rewotucyJńal uczy łllę 
rozumłe6, :ie bezgraniczne oddanłe 
rewolucji I zwrócenie się do tut1u 
z propagand~ rewohtcyjną nie 
prz~padnłe wowclll\s nawet; gcly 
całe dzlesh:ciolecia oddsielaJ1t po_ 
siew od żniwa; uczy aię określe­

nia roli rozmaitych klas w rewo 
lucJi rosyjskie$ I młęd1yna.rodo„ 
wej0 • 

WACŁAW ZAWAbZKI 

J'ttł od dawna w ~akładach ~ue· 
mysłli Odzieżowego im. Więckowskie 
su rozeszła się pantoflowfl poczt• 
wieś~ o likwidaćji 11najduj11cego się 
przy fabryce iłobka. Wladomoś~ ta 
wzbudziła zanlepokojenle wśród ma• 
tek małych dtleci. 

Oczywllcie pośpieszyły po wyjd· 
nlenia do rady kobiecej. Nic im tam 
jednak nie odpowiedziano. Wa:rusU· 
niem ramion pra:yjęto je w radzie z& 
kładowcj. Także sekretarz podstawo 
wej organizacji partyjnej nic nie U· 
miał na ten temat powiedzie~. A 
tymczasem z Centralnego Zarz!ldU 
nade!zło pismo, aby apor21\dzlć listę 
matek, kt6re mają dzieci w żłobku 
ponieważ zostanie on skomasowany 
ze żłobkiem przy Łódzkich Zakła· 
dach Przemysłu Odzieżowego. 

Z ulicy Wólćzat\skiej na Szterlin­
~· jest spory szmat drogi, trudno 
co d~let\ odnosić dzieci. Kobiety za, 
kładów tm. Więckow11klego byłY 
więc do tłębi rozgoryczone. 

A tzw. „czynniki miarodajne" w 
dall!Zym ciągu . ·nic nie wiedziały 1 co 
się wok6ł dzieje. Wtedy me.tkl udały 
się do Oddziału Związku Odzieżow • 
ców. I tutaj jednak nie otrzymały 
żadnego wyjaśnienia. 
Postanowiły więc działać same. 

Rada w radę zdecydowały wysłać· 
li11t do Prer.ydenta Bieruta. 
- A może nasza spt·awa jest zbyt 
błaha - mówiły niektóre. - Prezy­
dent przeciez ma tyle wdnych spraw 
paftstwowych. Mote nie otrzymamy 
odpowiedzi„. 

Odpowiedt jednak nadestła rychło, 
polec11j1lc władzom związkowym WY· 
jaśni6 na miejscu sprawę żłobka. 

A jak odniosły sit do te11:0 wła· 
dze zwi1p;kowe? 

Przewodniczący oddziału Związku 
Odtietowć6'' tow. S:iiymczyk „za. 
płon~ł'1 oburzeniem. Przyszedłszy 
do Zakładów irn. Wł~ckowskiego „wy 

t może 1pra wa prt1tcl111ałt.bJ słt 
n&dal, f(iyby akurat Z1tkł&d6w tych 
nie Odwiedziła tow. Orłow11ka, praed 
atawlcielka Komitetu Centralneao 
PZPR l bezpoirednło od kobiet ni• 
dowiedsiała sit hlatorti :żłobka l li· 
stu. Zwołano zebranie mat~k. Pr&1• 
był na sebranłe także tow. S1ym• 
czyk. Wspólnie omówiono cał, te lli 
stori~. W toku rozm6w, skarg ł la 
!6w wy!!!ło na jaw, te ta'r6V(n«> ra· 
da kobieca jak i organizacja zwi,1· 
kowa układu, 11byt mało łnter110• 
wały !Si~ sprawami, ~ywo obchodz•· 
cymi załogę, że w ciuu fłość długie 
go czuu nikt nie 11.tro11czył się, aby 
wyjaśnić sprawę żłobka, nie wytłu· 
mactył robotnicom, łe projekt te 
powstał 1 . tego powodu, uontewał 
tłobek w Zakładach łm Wltckow-
11kiego nie ma odpowiednich warun­
k6w sanitarnych (znajduje sit miano 
wicie obok składu w~rla). 

Zroinrrniał aw6j bhad ł tow. Ssym• 
czyk, który starał słt przedte.rn 
wmówić robotnicom, łe 'le uc~tniłY 
kierujqc się se swymi kłopotami do 
Prezydenta. Tow. S1ymc1yk priJ• 
znnł, te wysttpienlem swym aapnt 
czył don!o11!0Acl uchwa}f lb,du t 
Parł;ii o ro1patrywanlu nawet prltl 
n11jwyhu orrttna skar~ 1 zaiale6 
obywateli. 

Uspokojone matkł po11ta.novnł1 
wsp6ln!e jeszcte rM! przemyAle6 oa• 
łą . tę !Sprawę. Zdecydowano twola6 
zebranie rady kobiecej ł ustalić MJ 
Ałobt\k ma zostać przeniesiony; clY 
też pozostanie jeezcae lJrllła pewien 
czas na dawnym miejacu. · 

I tak sprawa, która wydawała 1.dt 
niekt6rym rnało wazna, dzięki dec)'· 
z.li Prezydenta zost&ła ułatwiona Jl& 
rnyślnie ku zadowolMiu koblt\t·m&ttk 
pracujęeych. (m.11. ) 

zadaniem młodzieży iest nie bez uWldząc, Jak Francja śmiało sta 
plotlne I abstrakcy,ine ro:r.umowanie wla zagadnienie społocr;ne - pi 
o łt11totach Jaźni ł bytu, a dzłałn.l • sze Hercen - ptżYlluszcta.łem. 1.e 
no!ill rewolucyjna, zrttłer1.a;lą,ca llo choó częściowo zostanie ono roz • 
ob lenia caratu i "inlesienia. pań- wląt.ane. Z tego p-0wodu stałam 
s1:ćl111)'1ny. się r;wolennikicm Zachodu. Pa· 

W 1849 roku Hercen zostaje wy­
siedlony z Paryża za udział w de­
monstracjach robotniązych. Wyjeż­
d:ia do Genewy, a później do Lón 
clvnu. W Londynie - gdzie zamie 
stlta! - zakłada prz:v pomocy emi· 
grantów polskich wolną dtukarnił? 
rosyjską. Tu drukuje taktt? swe 
sł.vnne czasopisma: „Polarnaja Zwie 
zda" i . „K()łokoł" („Dzwon"), to og. 
tetnie ukazywało slę pod znamien 
nym motto: ,,vivos voco'' - „wo. 
łam żywych". 'Pisma te doołerały do 
naJdalgzych tałt~tk6w Rosji l budzi 
łY ducha rewotuc:vbe~. głosti\O 
hAsła obalenia despotyzmu cara l 
uwłaat.czeni.a chłopów. Piętnowały I 
t1ema11kowały gwałty obsli:arnlków, 
skorumpowaną biurokrację ear11k- f 
jej 111brodnte wobec ludu. 

22 stycznia 1863 r. 
W lipcu 1834 r. rozpoczęły 11Je are ryz w cią1u Jednego roku otrzeź- Cói powiesz o sprawie polskie'? 

" Jasne jest jedno: w Europie 
rozpoozęła 1lę tJt6w w akalł blDieJ~ 
szej, lub whikste' era rewolucji" -
pisał dnia 13 lutego 1868 roku Ka· 
rol Marks do Fryderyka Engelsa. 

I Henryk J,..błoflsk . . 
1 
I bó• posłęJ>OW1' ro11J11k1, wrostem -

u polaka l rosyjska reakcja. 

------------· W dn. 1 Iute10 1883 r, praywćdca 

Laureaci nagrody m. Łodzi ro1woju go&podarkt kapltallatyc:tnej, 
starały się koszty jeJ przebudowy 
przerzuołó na masy ludowe. przede 
w1zystklm na chłopstwo. Stl\d wew 
nętr1.ne sprzecmoścl w obozie dl\· 
żąc~m do wtzwolenla politycznego 
Polski, a w rnlarę corai wyrah'llej 
zarysowującej się rnot.Jiwoścl rewolu 
ej! agrarnej, w miarę wzrastającego 
uaktywnienia mas ludowych, tym 
wlękt!ze obawy tzw. warstw „wyt,. 
seych" i „średnich'' pned pr)lybra 
niem przez ruch powstańczy charak 
teru społecznej rewolucji. 

Aleksander Hercen stał w cen -
trum ruchów postępowo-rewoluc:v.1 
nych 1 kulturalnych swa.Jej epokł. 
Jego przylac!6łml są: Mat11łnl I Oa­
rłbalctl, Koa!luth ł Louł111 Blanc, 
Vlotor Ruro i Mlohelet, francuscy 
radykałowie i socjaliści utopijni, 
Włos9y rewolucjoniści l angielscy 
czatfyścl, ale najbllzsi są mu polscy 
ctnłfl'anol-detnokracl ze Stanłsla ~ 
wem Woroetlem na lltete, któremu 
w awej kl!lążce. „Byłoje 1 durny" Po 
śwl~cił gorące wspomnienie. 

Od początku swej dziahalnoścł po 
litycznej l\lark1 I En1el1 o(lno1IU ile 
dó wyzwoleńc1ej walki narodu poi 
skiego • najpełniejszym srozumłe­
nlem ł sympatii\. od plerws•eJ chwl 
li doceniali Jej •naet~nle dla ruchu 
demokrat:Yc1nego w całej Europie, 
a dla demokrały11&c.fł Niemiec I Ro„ 
sJl w 11cze16Jnosol. Wybuch powsta 
hia w Królestwie Polskim w dn. 
22 stycznia 1863 rt'ku powitali tet 
tw6rcy Manifestu Komunistycznego 
jako poczj\tek nowego wzmotehla 
gfę fnll rewolucyjnej w Europie, z 
tro11ką urazem, by ewentualne za­
łllmanie 1łę powstania nie w1rnogło 
nasilenia reakcji i nie utrudniło 
znów na parę lat rozwo.1u, rosnące 
go wcląz ruchu mas ludowych· 

W tych warunkach jasno tluma• 
czą sł~ programy stronnictw, ,Ja. 

kle uformowały !!łę przed powsta. 
niem stycrr.nlowym w Polsce : d~f\· 
11ero Clo 1>0wstanla - flt.f()nnfotwa 
„a1erwonyoh" t !lllla11heckloh refor· 
ml11t6w „białych", j111mo te~ tłuma. 
ctll się l(łqbokle spnecznośc t wewn(ł 
tt'l!'.tle „cze1•wonych". 

Na uroczystym posiedzeniu Rady NarodoweJ, w dn. 19 bm. - tow. 
M. Minor wręczył nagrody miasta Łodzl za rok 19!iO Inż. in:i.: Roma­
nowi Szymborskiemu, Józefowi Korskiemu i Witoldowi Korskiemu -

za prace architektoniczne. 

Podczas powstania 1863 rołm lłer 
cen w swych pismach Por>lera gor" 
oo powstanie l uznaje prawo naro 
du pol11klego do nłe1>odle1lo6oł. 
Scląga w ten sposób na siebie gro 
tny oburzenia ze strony nacjonalł~ 
st6w t liberałów rosyjskich. '.Na ła­
mach „Kolokola"' wzywa do wspól 

Z wyjł\tkiein wielkiej magnaterii, 
zwilłZllnej ścisłym soju~zem z za­
borcami, wszytrtkle Inne klasy gpo­
łeczne ta1ntere11owane były w wy. 
zwolenlu narodowym kraju., a zara 
zem w jego '!)rzebudowte go11pocI11r 
czej, w nczeaólnoścl w wyzwoleniu 
chłopa a jarzma psliYzc11,yzny. Za­
mo!na nlachta jl!dnak I górne sfery 
buduazji, cho~ r6wri!et pragnęły 

M6wfąo wktótce po upndlcu pow. 
stenła, bo w roku 1865, o progrn • 
mnch obu wymienionych stron· 
nlctw, b. prezes Rzqdu Na1'odowego, 
wyniesiony na to stanowl~ko przez 
,.białych", Karol Mlliew1kl stwler 
dzn Wyl'nf.nłe1 że celem „białych" by 
to: 

Realizacja dziennyc~ zadań 
„Utrzyma~ etem nt 11Zlaohl\ckl. 

jako wgp6lny narodowy w całej 
Pol11oe, na ci1ele Mlej pracy liaro 
dowe,f. P<ldeprze6 10 słłaU'l l ele­
mentu narodnwego 1101skle10 mia 
stowego, hulidet wybttnlci.111.,,yeh 
01oblsto•at łydostwa. Zorganłlo • 
wa.6 to w•iyatko w rJ\~tC)p Jedno 
1hy, który by na 7.a&IU1zie ople. 
kuńczego p-0sh1Sżeftstwa. · resitl) 1111 
rmłu I ma1y Jero prowadzłł ze 

pod§ta1fą wykonania planów produkcyjnych 
Znajdujemy się obecnie w tree­

cim tygodniu drugiego roku ...,lanu 
6-letniego, Dwa tygodnie, pół ml~· 
siąoa minęło - a rok ma tych mle· 
sięcy tylko dwanaście. Wszyscy o 
tym wiedzą, ale nie wszyscy pa­
mlęta,1ą, że nasze zamierzenia l 11:&• 
dania w myśl obowią~ujących za­
sad socjalistycznego planowania roz 
ło:tone są równomiernie na każdy 
miesiąc roku i na każdy dzień do~ 
nego miesiąca. 
Wśród poważnej części naszego 

kierownictwa p!'Zemysłowego wcl1~z 
jeszcze pokutu~ szkodliwy zwyczaj 
szczegółowego anal i1.owania wyko­
nawstwa planów miesiecznych, pod 
koniec kazdego miesiąca. Robi się 
wtedy „bilans" za pierwszych dwa­
drzieścia dni, dodaje się do tego prze 
Widywane wykonn•n ie do ltońca mie 
siąca i przypuszcw generalny 
SIZturtn na plan miesięczny. 

Poniewat atak taki przypusiz..cza• 
ny jest przeważnie z trzech stron, 
kierowany. przez trzy „sztaby" to 
jest: admin!strac .lę, radę ia1d1.1dow~ 
i organizację partyjną , a sztaby te 
mają do dyspozycji silną 1 ofiarną 
armię - załogę rzakladu atak naj­
czc:śc!ej udaje się i plan mies i ęczny 
zostaje wykonany. Ale iokim ko­
sztem wysiłku i nerwów! 

Na początku drugiego miesiąca 
rznów następuje podobna sytuacjll . 
W pierwszych dniach wydaJno€:c 
spada, plany dzienne wykonywane 
8ą w 90 czy 95 proc . Panu.ie nastrój 
niefrasobliwoŚCl , ze przecież do koń 
ca mlesląca jest Jeszcze daleko i 
można sobie nieco odpoC'l.ąć. 

Mo1tlo by ~i(l wydawać, że w 1951 
roku, w dl'Uglm roku Planu 6-let~ 
niego tego rodzaju metodv nie po-

Winny mieć miejsca. ze nauczeni do miło krosien, lub nie przygotowało I ilrlennych. Nie wolno nam ta-. sob-. 
świadczeniami Planu 3·letniego i tkaczy celem powiększeni a zmiano- niedbać teiO odcinka, nie wolno do 
pierwszego roku Sześciolatki trozu~ waści, ale pt'Zecież kierownictwa po puścić do powtarzania 9lt: błędów Ws-zystko, co r1.ądy c'la31\ brać, 
mlemy ~aC2en~e IJYstematyoznero. szczególnych rzakład6w wiedziaty co lat ubiegłych. Plany mu!!!~ by6 wy~ ekt1ploałowa~ z l)Ozytklem dla. na 
ollurleao wykonywania pia.nów dzien ich C'teka w 51 roku . Wprawdzie pla konywane każdego dnia. Ratowanie rodOWo~Cll i żądać corar. więcej, 
nych. ny ostateczne izostały potno za- planu w ostatnim dniu miesiąca grot~li '" kddej chwili tymoł11 r1.l\ 

Kontet: roku ubiegłego byl dla twierdzone, a przędzalnie pracowa- pnez wyciąganie z kroslen w1>rzyst„ llom, łe Ml pomocy tego stronnlo 
wszystltich prawie zakładów pNe~ ły w 1-szej dekadzie na planach nie kiego co tlę zdJ'łć da ~ to śwlado- twa tytko anarchia i 1111,1

11
wvnnie 

mysłu btiwełnia'nego olnesem wy- rzatvtlerdzonych. ale k:iżd:v cl:vrektor me ska:zyWanie oddziału na z~nVn• czerWOltYch znalłlić siei mo~łl". 
jątl<owej mobilizacji !lllł. Chodziło o czy kierownik oddziału wiedział co r:iie wykonawstwa w pierwszych M imo w!~c cnll'.1 stnrnnności o 
honor tego przemysłu, o wyltona•nle i ile będzie mu1lał robl6 ł powinien dniach n1111tępnego miesiąc a. Tej me .!nk nflilndniejszll rorme r.n.'zPd 
planu roc-anego przez całą branżę. był się do tego przyrrotować. todzie organizacje partyjne ouszą stawienia programu swego stronnic 
Wzrnstała wydn.J»ośll. rozwijała Pnygotowattll\ nie było, Po wy• wypowled1lell ldecydowtnl\ walkę. twa, w.vzna1e Majew~kl, ~nk wyrat 

się wielowarsztatowość, wyltonywll• sitku grudniowym nastąpił ok~e~ Jeże li organizacja partyjna potra- nie był on kla~owy ~ sztnchecld i jnk 
no i przekraczano plany dzienne, de „odpoczynku" i w rezultacie Ztiow fi wokół tego rzagadn lell.ia zmob lll~ wyraźni.e nacjonnlist.vcrny. wrogi 
ka.dowe. br:ikuJe metr6w I kilogramów. zować załogę to można będriie pla· innym narodowOśclotn, zamleA7.ku1n· 

Plan został Wykonany, cel osią· Brakuje Ich w Zf'D im, Marchlcw ny nie tylltC> wykonać ale i przekro cym teren przedrozbiorowej Rzeczv 
gnięty. Tymczasem, w roku bieżą· skic10. gdrl.ie spec,jalnie „wyróżnia CJZyć. • posoolitej. Słowa bowiem o .. wspól 
cym w wielu zakładach łódzkich się" pod tyn'l Wtlględem tkalnia. SwladC'Zą o t~rn wyniki tnkich nym narodowym w coJej PolSCl'" 
plany za I~sz::i dekadę nie zostały Brakuje w Tkalni Nowej, która w zakładów jak ZPD Im, Dzlerżyft.• elemencie szlacheckim oznaczfli!l 
wykontme. Kierownictwa ttu11rnc7.ą traectm dnli.1 pracy w tym i·oku o~ skie10, im. Róży Luksembura lub wręcz, 7,e rnri on rz~dzi~ nie ty1ko 
się, że podwy~szóno planową Wydaj siąitnęła 100 proc. wykonania, ale Im. I Maja, któt;i.'Ch przędzalnie polskimi m11sl!.m! ludO\'.'Ytni, te tl• 
ność, a w zwlą1lcu ii tym wzrosły zara!. potem produkcja spadła nie• średn.loprz~dne mają prawie 100 clsk kla11C1WY łączyć ziiml11rzl\ " uci'! 
plany llośclowe. że od Nowego Ro· be~plecznie nll!kO, po to. t>y powoli proc. wykonon.ia, a cl~nkopltfldna klem narodowym. prz~dagl'1.iąc do 
ku zaplanowano wyższe uruchumie- dźwlgnać 8ię zn6w w górę, ale pla- od początku przekraw.a swoje pla- wspołpr11.cy \\' tYm nclgku burżuatjft, 
hic, a zakłady nie były do lMO przy nów dziennych na tazle nie wy!tO• ny dzienne. Jed'."nle lcwłra „c~erwon:vch", 
gotowane, te ż poct.ątklcm lcwarto~ nuje. ZR!oga Zekłotlow Im. Armil Lucio szr.zerMnte w <J"Obach ,Jriro-lawa n~ 
lu trzeba dokonać zmian asortymen Bardzo niebezpieczna sytuacja wej , wzywając do wsp6łzawodni~ browskiego, Walere~o WróhlewsklC-
towych, żeby robić to co jest w pia- jest w ZPB im. I Dywizji KoścluSt· ctwa o tytuł przndUlt\cego takła.du go, Konstn.ntego Kalinowskiego, Z.vg 
nie, albo MÓW jeszcze. z tych crz.y kow111dcj, których przędzalnia W roku btehcym, jsko jeclen i pod munta Padlcwsl<iego, sta.ie zdecydo 
Innych przyczyn, tych zmian nie do wprQWdzie nie ma zaległości, ale stawowych warunków wsp6łzawo- wanie na J.'10'1.YCjacb rewolucji "!>Ole 
lrnnnno i robi się satynę zamla.it tkalnia do dnia !O styl:'Z·nia ani ra- dnlctwa wysunęła sprawe równo- czncj, li rPa!l.zl'ICjQ ~wego pro.~nmu 
drelichu i dletego n ie można osią- zu nie osiągnęła ponad 90 proc, wyu mlernero Wykonywania pU1nów pro wid?.1 w najściślejnei współpracy z 
gn[lć planowanej Ilości metr6w, i konnnill planu. dulccyJn;vch, Jest rzeczą jasną, i zro rewoluc;v.iną demc.kracją ro~y.Jską. 
przytnczają całe masy różnych Niebezpieczeństwa nie wolno lek- zumiałą, że plany miesieezne mogą Ta właśni~. tnternacjonnllstvczn!'I, 
.,obiektvwnvch" przyczyn, które ni- ceważyć. Odrobienie powstałych ju~ być tylko wtedy pomyślnie reallzo• rewolucyjna spblecznle le•,vlca .,czci· 
by to „usornwi~dllw\eją" 2arwanie braków n ie będzie rzeczą łatwą. wane, gdy opierać sic, będą na l!a ł- wonych", stanie się w lolr{lcznej kon 
nlanu w l·szej deJrndzie. Trrieba, ażeby organizacje partyj- kowitytn Wykonaniu dziennych za- sekwenc,ii motorem całego ruchu 

Trzeba obiektywnie stwierdt.ić . ne wszystkich 2t1klad6w prtemysłu dań produkcyjnych, Dlatego te~ ttie pat!'lotyczMgo . l)t'Zed powetanlem, 
że pewne trudności lstnlaly, że nle· włókienniczego f)l'Zt'Rnelizoweły pia be, aby zakładowe Ori;(anizacjfl tJar• ona je organizacyjnie przygotuje, 
dokonnnle ne czas zmian asorl,vmen ny poszczególnych oddziałów i już tyjne e;wróciły szczególną uwagę na ona doprowadzi do jego wybuchu w 
towych, musiało znal 7.ć odbicie w1teraz, od samego pocz;i.tku roku zmo kontrole r~a.llzacjl. drlennyc.h pia- dnltt 22 stycznia 1863 roku 80jusznl 
wykonawstwie planów, że trudnu hllizowaly si~ llO 1t11łea o, 1ystl'ma- nów w zaklidllch prlćY. . klem jeJ taś <111 pOC~l\tk11 akc.1i 11r1y 
zrobić towar je:żeli sie nie urucho• bczne~o wYkonywanla .vlan6w M. l\łAMOS. fotow•wczeJ sta.ie sie ó\\lcz()snv o. 

rosyj~klch demokratów, Ałektafllłet 
Hercen włtal w płomiennych sło­
wach wybuch Polskiego powstania: 

„Tak - bracia Polacy, nlezalflł 
nie od tero, łll3' •tinlecłe w wa. 
saych odwlectnyeh ml('klewlclOW· 
skłch lasaoh, eay &eł wkrooąele 
do wolneJ Warnawy - 1hv1at hę 
dsle pełen 1>0c11lwn dla was. Nie 
ulemie od tero. czy ror.J10cw:rna. 
cle DOW\ fitę nlepOlłlOfłoścl i rOtl• 
woju, cz:r teł śmierci{\ l!Włl! zakoft 
al!Ycle 'ł\•letotetnl" besprąkł&dnll! . 
walkę - je11teścle wielcy", 
A słowom t,vm towanysz,vł aktyw 

ny udzlał wielu najlepszych synów 
Ros.ii w szerl'gt\ch powstn11ceych. 

W tym sam.vrn czasie 1tronnlctwn 
„białych" 1.1t1ecydowante 11a.botu:te 
rozpootęt- priet1 „1111erwonyoh" wat 
kę, w nlektćr~ch okollcech zd, 
tnm zwłnszcza, gdzie i;(Ór~ brała o. 
parta o masy ludowe lewica pow­
~tfli,c:r.a, jak na p1•zykłacl w okręin 
łMllltim, ~brojnSe występu.je 1>rte• 
r.lw v:itrlotom. I niewiele dni dzWi 
trngloz.nn śm\.er~ lokalnego d7.l3.ll.\~ 
cza „czerwonych" 1 ł'lrganlzatorn 'PO­
wstnnla w oktęgu łódzkim. Bawltl• 
kiego, l)OwleM.onego pr7.ez .,blnłych„ 
w Sfrychowle. od śmie1·cl ro11y.tslde 
go otłc~rn, AntlrzeJa Afat11t1jewłcza 
Potlebttl, polci~łago w polskich sze­
t•C!goch t>OWStfińczych pod Plaskow• 
Sknłq. 

W dti. 8 marca 1A63 roku tzw. 
dyrekcja , ,białych", widząc. 

- mimo czynionej przez Rł~ dywer 
~jl - coraz wtęl<szy rozwó.1 działań 
zbrojnych i coraz wl<!lm:e ezat1se P<> 
wod7.enia . akcji ,.C'ł:erwonych" po­
stanawia pl'::wstąplć do powstańla. 
Wsparci tet przez nacjonalistyczną, 
opodunistyc:mą prawicę „cze1·wo -
11yc>h" opanowują „biali" władtE: w 
powstaniu, dll~tic od piei•wne,i chwi 
li do pneksdalcenia go w zbrojni\ 
demonstrację, która w nolĄczentu 1 
dyplomatycznq pomocą Francji i An 
glii miała w.vmóc na caracie ustęp 
stwn I konce~je. 
· W ten sposób podcięte zostały ko 

nen!e rewolucji, podtiete możllwO­
ścI zw,ycleAlwa powetanla, na dlu.lło 
zniweczone mo~liwości wyzwole­
nia, zarówno nnl'odu polslderto. Jak 
1 innych nnrodów prit'z catat cle„ 
mleżonych. 

Nie wycofała się z boju tylko le 
wica powstańcza, w nowych warun . 
kach, szukai:ica dla siebie nowych 
moźllwoścl walki. Najwvbttn!ejszych 
ich priiywódców znajdujemy terazi 
na p!.e'rwszych liniach bo.iówych 
ptoletarlntu, w ~Z':!l'egnch Kol'i'lltl1Y 
Pary!ll\lt\i, \VŚl'ód dziolaczy I Międz:t 
norodów1'i Robotniczej . 

Nie było im dane doczekać d11.ta 
zwyrlęstwo. Pt„yniość je mol{l8. do 
plero zwycil~3kn Rewolucja Socjali­
styczn9 w Rosji, nio~ąc wolność ód 
carskiego urlsku wszystkim ludom. 
dawnego imperium rosy;skiego 

Tarn bOwl~m \v lalł,ch t1asti:pnych 
1w~entósł się punkt cięil<Oścl świs 
towogo ruchu 1·ewolucyjnego, z któ 
rym fundamenty soju~zu zakładali 
nojleMi polscy patrioci okresu r>o­
wstania. 

„Chcemy nlepodlegloścł J>otskł, 
!!dY~ chcemy wolności P.o~.n. Jestd ... 
tnY 21 Polakainl· - gdyi jeden 1ku 
wa nas łańcuch" - wołał Hit:rcen. 
Ten J;i,ńcuch ro terwa! rO!lyjskl l'AI 
t'ltiernlk, da.l~ll narodowi 1wt1fiicmw 
wolnóść, jAkieJ jtlj styczeń 1S63 roke 
pr:&ynleś6 nie tdołaL 



-Jak Komitet Miejski PZPR w Piotrkowie Tomaszewska Fab·ryka FHeiw Technicztflfti 

walczy o dobre wyniki szkolenia ideo_łneiczn·ee·o re:r=.~ ~br~;.~;,~:ds~z:i"e~zy.:i,;k,~to~rad'~~c::złkęi's:to;oc:! hed~z~~:i 
he bryce Fików Technicznych były = J--

Ażeby tegoroczna kampania szkol Wieczorowej, oraz prowadzą gru- najdogodniejsze dla wszystkich ich! wykładowców. Kilkakrofrta nieo ~ sprawy związane z obniżeniem kosz wiecłliwienia opuszcza dni PratlY· 
lenia ideologicznego w Piotrkowie py samokształceniowe. Nabór kan- uczestników. Dla po~zeb szkolenia ność wykładoy.rcy tow. Jan

1
a Gos~ tów produkcji z umasowieniem Sprawą tą winien się · z.aintęrespą 

przebiegała sprawnie KM PZPR dydatów na kursy szkolenia ideold- organizacje partyjne dysponują · wy na kursie ideologicznym stopnia wspólzawodniictwa i rz,apoznamem Zar-ząd Fabryczny ZMP. Zaga&iłe 
przygotował kadrę wykładow- gkznego był przepro~adzony w starczającą ilością materiałów z li- przy Elektrowni dopro~a~iła. do. te ząłogi z planem produkcji na rok nie socjalistycznej dysaypliny pr~ 
ców, których poziom dzięki przepro sposób właściwy. Z kandydatami teratury .mar

1
ksistowskiej! z zakdresu .go,ł iź kdur~ ten pr~ty~zrue me istl 1951. nale,ży omawiać na zebraniach 

wadzonemu uprzednio szkoleniu na kursy egzekutywy poszczegól- ekonomii po itycznej, z .. zaga nień nia , g yz na zajęcia uczęszcza 1 Załoga fabryki na przestlrzeni zM:P. 
jest wyrówńany. Wykładają oni na nych organizacji pąrtyjnych prze- nauki o pa~stwie. ~tworzono Ośro tylko niewielki o~~te~ słucha~ ... ubiegłego roku poszczycić się może Ob. Cychner mówił o ozu,jni~~ 
licznych kursach szkolenia ideolo- prowadzały indywidualne rozmowy, dek Szkolęma Party1nego. Sprawą · podniesienia frekwencii znacznymi osiągnięciami produkcyj- przy kirosnach, które . już w ~ 
gicznego I i II stopnia w Szkole Ustalono dla kursów godziny zaję.ć Zdawało się, iż dobrze przygoto na kursach szkolenia ideologicznego nymi. Plan roczny zostął \Vykonany dni po załoźeniu są najczęśc,iej po­

Obrady aktywu kulturalno-oświatowego 
przemysłu drzewnego 

Przed kilku dniami w świetlicy I nież zagadnienie walki z analfabe 
Zakładów Przemysłu Drzewnego t~zmem w zakładach pracy W ro 
w Radomską odbyła się konferen ku bież~c~ ai:alfab.ety~m musi 
cja, w której udział wzięli przed być ~efimtywrue zl1k~!dowar.y . 
stawiciele k;omis"i kulturalno- W związ~u z tym komISJe kultu-

. . . J • . ralno-oświatowe rad zakładowych 
oś~1atowych_ i kierownicy świe- winny specjalną uwagę pośw1ięcić 
tlic zakładow przemysłu drzew- zagadnieniom walki z analfabetyz 
ne~o z terenu województwa. Na mem. 
naradzie tej obecni byli również Przewodniczący komisji kultu 
przedstawiciele Zarządu Główne ralno-oświatowej rady zakładowej 
go Związku Zawodowego Pracow Radomszczańskich Zakładów Prze 
ników Przemysłu Drzewnego i mysłu Drzewnego w sprawozdaniu 
Leśnego oraz przedstawiciele swym zwró~ uwagę, że dotych 
Wszechnicy Radiiowej. czas pracą "świetlicy za mało inte 

Referat o zadaniach komisji kul resowała sii'l Powiatowa Rada 
turalno-,oŚWŁatowych w . fllanie 6 Związków Zawodowych. 
letnim wygłosił przedstawiciel W toku dalszej dyskusji delega 
Okręgowego Zarządu Związku ci z zakłac;lów przemysłu drzewne 
Zaw. Pracowników Przemysłu go naszego województwa podkre 
Drzewnego ·i Leśnego tow. Nie- ślili, że na odcinku życia świetli 
wiadomski. Mówca zwrócił uwagę, cowego muszą zajść zasadnicze 
że świetlica winna być nie tylko zmiany. Niezależnie od .organizowa 
miejscem zabaw i imprez, ale m~ nia imprez, zabaw i sekcji artys­
si ćxlzwierciedlać życie d~mego za tyc;mych w świetlicy winno się 
kładu. W świetlicy znaleźć się po prowadzić szkolenie ideologiczne, 
w1nny portrety W'JI'ÓŻniających szkolenie zawodowe, kursy .do· 
się przodowników pracy i racjona kształcające; propagować współza 
ljzatorów, · wykresy obrazujące wodnictwo oraz ruch _racjonaliza 
wzrost czy spadek produkcji. torskii: Świetlica mu.si powiązać 

Na konferencji omówiono rów swą pracę z życiem zakładu. 

wane szkolenie ideologiczne prze- zajął się ostatnio Komitet Miejski. -przed terminem i TFFT zajęła _dru: łamane i powykrzywiane. Mówif b 
biegać będzie sprawnie. Jednak na Postanowiono wezwać wszystkic.h gie miejsce we współzawodnictwie tym również ob . ..Goź&ik, któ!y 
tym. odcinku wystąpiły niedociągnię towarzyszy narusz~ących dys~h- międzyzakładowym. ~ócił uwagę na to, że c.zuj~ 
cia. Fre~we-ncja na wielu kursach nę szkolenia partyJnego .na special- W bieżącym roku sprawą nie"' -psują się, gdyż niektórzy tkacze pp 
nie dopisywała i prelegenci ~ .wielu ną odprawę. Na odprawie wezwani zmiernej wagi jest nie tylko termi- zostawiają bez opieki krosna zna,)­
wypadkach nie doceniali wagi szko samokrytycznie stwierdzili, iż przy- nowe wykonywanie planów produk dujące się w ruchu. Obowiązkiem 
lenia ideologicznego i częstokroć po czyną opuszczania zajęć było w . du cyjnych ale i systematyczne obniża majstrów jest dopilnowanie, aby te 
ważnie 'zaniedbywali swoje oho- żej mierze niedbalst:wo i zobowiąza nie kosztów własnych i to na go rodzaju ~ypadki rtie zdarzały 
wiązki. li się do systematycznego uczęszcza wszystkich oddziałach, w całym się. 

'przy K!omitecie Miejskim są pro nia na wszystkie zajęcia . cyklu produkcyjnym; W ·czask dy : Tow. Jan Grochows~ prZ~\\'odni 
wadzone dwie Szkoły Wieczorov;e Ta słuszna ak~ja Komitetu Miej- skusji nad tym zaga.dnie~em uc~es~ czący Rady. ZakładoweJ zaw1ad~ 
i 1 grupy samokształceniowe. Na za skiego przyniosła rezultaty. Fre- nicy narady techmczne1 zwrod!~ zebra:iych, ze w roku 19~1 oho' 

S k ł Wi · kt - kwencja na kursach wzrosJa wykła uwagę na konieczność racjonalneJ zywac będą nowe regulruruny wsp\'51 
Jęcia d ~ to Y K ecz~r~eJ , 28 o~ą dawcy przygotowują się ci; wykła g~spooarki węglem, gdyź na tym od zawodnictwa. Z regulaminami ~­
prowa z1 ow. u~zyns ~a . s u dów S raw rac kursów szkole cinku można wygospodarować szą się zapoznać wszyscy robobnfC:y 
cbaczy przychodziło · przec1ętme 15 . . ·. P . Y P Y . . . . znaczne oszczędności. Stwierdzono, biorący udział w zespołowym i indy 
os?b. Na zajęciach grupy samo- ~a ide?lo~icznego K?:nitet Mie1ski że niejednokrotnie palacze przez widualnym współzawodnictwie p!!tł• 
kształceniowej prowadzonej przez me moz~ 1ednak tr~c.ic z oczu. Na niewłaściwe obchodzenie się z apa„ cy. 
tow. tow. '. Szczepanka i Michajłow· dal nalezy pro:wadzic k~ntrolę dy- raturą w kotłowni zużywają uąd- Piezy.rsza w 1951 roku nęrada 
skiego frekwencja była również bar scypliny i poziomu kursow. Pozwo I mierne ilości węgla. Postanowiono techniczna w Tomaszowskiej Fah1y 
dzo niska. Towarzysze opuszczający li to na zapoznanie się z występują również dokładnie sprawdzić izola- ce Fików Technicznych przyiliesłle 
za{ęcia prób~wali się tłumaczyć cymi w ich pracy niedocią~nię~iami cję rur. aby zapobiec wydobywaniu z~ikwi~ow~~e wskaz~ych w:yłtj 
„waźnymi sprawa:mi''. Tłumaczenia umożliwi szybką ich likw1daqę. się ~a zev:'nątrz p~1y. d~~~1ągmęc występuiących ;. Jl'!O 
w większości były nieuzasadnione, Z . . S. K1erown1k tkalni ob. Pierzanow- qi. ( ie) 
gdyż ·terin~ny zajęć zostały ustalone , 

w pprozumieruu ze słuchaczami. u · • • g d k • 
wa~:;:::!;rei~~e~~ ;:~~~~zi~: ~~ sprawn1en1e CYK;~u pro u CYJ11e·11 
wykłady nieprzygotowani. Zniechę· u ft 
cało to słuchaczy. którzy stwierdza _ .tematem narady wytwórcze1· w Zakładzie Nr w adomsku · 
li, iż odczytanie przez wykładowcę 

broszury, bez obszernych wyjaśnień Przed kilku dniami w z~kłaQzie I o pracy ~ozdzieln~ mówił ~b. Zy 
i komentarzy, rtie przynosr słucha- . Nr 9 w Radomsku odbyła się na- gmunt Molik. Zgłosił on wmosek, 
czom kursów korzyści. rada wytwórcza. Dokonano na aby ipowiększyć pomieszczenie roz 
Występowały także sporadyczne niej podsumowania pracy za rok dzielni i zatrudnić w niej więcej 

'Y)'padki „ . opuszczania zajęć przez ubiegły i omówiono występujące pracowników. Produkcja Zakładu 
----------------------·---------------------- jeszcze niedociągnięcia w cyklu Nr 9 wzrasta i dotychczasow-a ob 

W O I dk K lt Pl t • T · • produkcyjnym. sada rozdzielni nie może podołać 

że już w najbliższych dniach p~ 
stąpi się do organizowania odciZy 
tów na tematy facho'we związaille 
z produkcją zakładu. I-szy odczyt 
będz i,e dotyczyć metody szybkośoio 
wego skrawania. Prć>wadzen.'..e szato 
lenia zawodowego i popularyzacJa 
ruchu racjonalizatorskiego prey­
czynić się winny do usprawnienia 
przebiegu cyklu produkcyjnego, do 
szybszej realizacji zadań drugi~ 
etapu Planu 6-letniego w Zakła­
dzie Nr 9. 

. sro. u u ury as yczne1 w omaszow1e że0:~ ~~:s~~';;~l\::a~f~t!c~w;~~ pr~y~y.niku dysku.sji ~sta1~no, .że 
dukcyjnych odczuwa s1ę brak na wszystkie wskazane medociągmę-

Ob. Mieczysław Karbowiak, mło Dywanów i Chodników, Zbigniew storii sztuki. rzędzi, które upr,zednfo r sporzą- cia należy jak najszybciej usunąć . 
dy ZMP~owiec z Tomaszowskiej Piwowarski, z Toill<lszowskiej Fa- Ośrode~· Kultury Plastycznej w dzano we· własnym zakre&ie. P1·a- Aby uspr:awnić przebieg cyklu pro 
fabryki Włókien Sztucznyc~ odło- bryki Włókien Sztucznych, Stefan Tomaszowie spełnia swoje zadanie. cownik zatrudniony iprzy tej czyn dukcyjnego postanowiono ożywić 

· żyt · ołówek, cofnął się o kilka kro· Bł~at i Leokadia Gabryszewska z Mimo ·prymitywnych ,warunków, ności został przeniesiony ,do inne ruch r~cjonalizatorski w Zakładzie 
ków od sztalugi i badawczo przyglą Mazowieckich ,Zakładów Przemy- grupa uzdolnionych plastyków-ama go działµ, a nie postawion'? nikogo Nr 9 . . ' . . 

Ogłoszenia drub'he da się swemu dziełu -„ ~ysunko~i· I słl.! ,~ełnianego, to taleĄljYi J<to/eqffi ~prów pogłębia, , swoje wiadomości. na jegó miejste. - Ob. Wacław Studniarek, kierow 
który p!zfa-<rchW:Uą '" zakończył. Na I taj w Ognisku Plastycznym mogą Oczniowie tej placówki kulturalnej Tow. zawadzki omówił sprawę nik świetlicy wniósł projekt zało 
dużym . kartonie widzimy udany się rozwijać. 3-t osoby, robotnicy, zamierzają wkrótce zorganizować dostaw materiałów pomocniczych. żenia w lokal'+:.. świetlici kąc~ltą ;ZQ.U.BIONO.)..egit .l .szko~ą.ic · 
szkic przedstawiający rozmowę tQw. urzędnicy, młodzież szkolna.„ ,.4._dni wystawę swych "pracr. „ .• ····- r ,. W ZakladŹieNr 9 zbyt późno zwra racjonalizatora. Umieszczone byłY, na nazwisko Mielczarek 
Lenina z robotnikami. Szkic w ołów w tygodniu po 3 godziny dziennre Szkoda, że warunkami, y.1 jakich ca się uwagę na wyczerpywanie by tam zdjęcia racjonalizatoró~ Jerzy, Pabianice, ul. Mo· 
ku jest dobry, postacie są wyraźnie rysują, malują i rzeźbią. pracuje Ośrodek Plastyczny nie za- się niektórych materiałów pomoc oraz opisy dokonywanych przez· niuszki. 1~ 
zarysowane i odcinają się od tła. I - Ośrodek Kultury Plastycznej interesowała się dotychczas Powia- niczych i w ostatniej chwili do- nich usprawnień. Do usprawnienia'. ZGUBIONO książeczkę 

- Wykonałem już kilka rysun- w Tomaszowie powstał na począt- towa Rada . Związkó;w Zawado- · pi-ero zgłasza się ich brak. Zda- ruchu racjonali.zatorskiego przy- w<>jskową wyd. przez 
ków o podobnej tematyce - mówi ku grudnia ubiegłego roku. Już wte wych. Kierownictwo Powiatowego niem tow. Zawadzkiego magazyn czynić się winny także kursy szko RKU-Piotrków, kartę to-
z uśmiechem ob. Karbowiak - naj- dy mieliśmy zapisanych kilkanaście Domu Kultury też nie nawiązało do wimen wcześniej sygnalizować lenia zawodowego. werowa na nazwisko Cie 
bardziej udane z nich zamierzam po osób. Dalsze zgłoszenia napływały tej P?r?' k<?ntaktu z tą uczelnią. A wypadki wyczeypywania się zapa- Ob. Bogdan Dominik oznajmił, ślak Władysław. 17 

„ 

darować naszej fabrycznej świetli- - mówi kierownik i jednocześnie pr~ec1ez Osrode_~ _Kultury. ~lastycz- sów jakiegoś materiąłt;t. Tow. Za d ? 
cy. . wykładowca Ośrodka utalentowany ne1 w .Tołnaszow1e powm1en stać wadzki omówiłrówniezsprawę ,do Co usłyszymy przez ra io. 

Jesteśmy w Ośrodku Kultury Pla rzeźbiarz ob. Stefan Wąchała. Bo- się placówką szkolącą kadry deko- stawy drzewa, używanego do opa Program na- poniedziałek 
22 

stycznia we. 17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17.15 
stycznej przy ul. Armii Ludowej. rykamy się z wielu trudnościami, ratorów świetlic i grafików dla ga kowywama fabrykatów. Ostatnio 1951 

roku. Muzyka ludowa. 
17

,
45 

Aud. dla mło· 
W przestronnej i widnej sali &, I nasza pracownia ~ymaga remontu, zetek ściennych . odczuwało się braki na tym odcin 11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 dzieży. 18.00 „Włókniarze walczą o 
dawnym pałacu hr. Ostrowskiego j brak jest funduszów na właśtjwe za Trudności piętrz_ące się przed no- ku. Obecnie drzewo zostało spro Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.25 Pro- pl_an". 18.10 „W 30 rocznicę zgonu 
kilkanaście osób rysuje przy sztalu- opatrzenie Ucz:1iów w nie~będny wozałożonym .Oś_rodki:m ~ultill0'. wadzone, należ~ ~ednak dbać .o to, gram dnia . 13.30 Aud. szkolna dla Władysll:awa Żeleńskiego", 18.35 
gach. Dzisiejsza lekcja poswięcona sprzęt malarski, brak nam Jeszcze Plastycznei · winny hyc naJrychleJ aby w przyszłosci zaopatrzerue w klas III-IV - „Uczymy się sp1e- „Sprawy naszego miasta". 18.45 ,,Sie 
jest rysunkowi z pamięci. Tematyka vyielu urządzeń. Wielki zapał cechu usunięte. Zatówno związki zawo- drzewo było lepsze, gdyż brak O· wać". 13.50 Audycja Z.N.P. 14.05 dem dni sportu łódzkiego". 19:00 

prac jest różnor9dna. Widzimy pej je naszych uczniów. Wszyscy przy dowe jak i, Prezydium Miejskiej Ra pakowań opóźnia wysyłkę pro- Walce kompozytorów słowiańskich. „Wszechnica Radiowa". 19.20 „Pol-
zaźe i fragmenty miasta, · postacie ro chodzą systematycznie na lekcje,, dy Narodowej powinny zaintereso- dukcji. 14.30 Aud. szkolna dla klas V-VII. sk.ie pieśni masowe". 19.40 Lekcja 

1 1 · · bł.· t · t k b d · vf · · ł 14.50 Koncert w wyk. Orkiestry PR. języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik, 
botników w kombinezonach, hale pHnie i wytrwa e się uczą i wie u wac się izej pracą eJ a ar zo Tow . . Józef z. ert zwroci uwa 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. wieczorny. 20.30 Koncert Orkiestry 
produkcyj!le. Spośród 34 osób poczyniło znaczne postępy. Odk:y- P?trz:bnej w nas.zym mieście pia: gę na ~· że r~zdzielnia_ :wydaje 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 PR. 2u5 Audycja oświatowa. 21.30 

przychodzących tutaj na lekcje ry# liśmy talenty rz~źbiar.skie i . grafie: cewki kultura!i;e1 , wyremontowac zbyt po~no ·k;':1tr ~ater1ałowe :o Utwory kompozytorów fran~us)dch. Muzyka i aktualności. 22.00 Prou 
sunków większość stanowią młodzi I ne. Wkrótce uruchomimy dział rzez. lokal i zapewmc ~rtysto~ amato- pow~UJ~ opozn1eme w. dosta-~e 16.20 Opow. dla dzieci. 16.35 Repor· polska. 22.20 Koncert do Pragj i ~u-
robotnicy tomaszowskich fabryk. by, metaloplastyki . i grafiki. Będ~ rom dobre warunki nauki. mater1ałow na poszczegolne dzia- taż aktualny. 16.45 Aktualności łódz dapesztu. 23.00 Ostatnie · wiado-
Ob. ob. Jań Mazurek, z Fabryki również prowadzone wykłady z bi (óie) ły. kie. 17.00 Wiadomości popołudnie- moSC!. 
o..-.1111~111-n11-n11-11n-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1!i1...-1111-1111-1111...-1111-1111-1111_11_1111-1111-1111~11H~HH-llll-llH-llll-llll-llll-lllł-lłll-llll-llll-llłl-llll-llU• 

Niełatwo przyszło przesiedleńcom ukrzepić się na nowej zie· 
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::xb:::::f' owoc?wychi iposadzonyc~ ':' ·przeszłym roku, .pod warz!~niki osu· 
...:...•. Chł · · i· t • · "k alk b zli"tos"'l7Tn ro"ią- sza się mokradła przy Jeziorze. Stowarzyszenie chłopskieJ samopo-un op1 ·musie i wy rzymac c1ęz ą w ę z e u„-.. "4 • • • 

· · kt • · l" · ·d · li 1 " 'szust- mocy · obiecało dac tartak. Własne drzewo Jest. Teraz tylko budo-trzonym wrogiem, • orego m.e ·zna i , me w1 zie , a: e we .,,. „ . . . . d • . . . . 
. . • . . : ~ : wac 1 zagospo arowac się na nowe3 ziellll. 

kim odczuwali jego op6r. Początkowo rozeszł~ stę pogłoski, ze ob- • · ł ._,„ hł . . h . . w· . . . . . . . . . - : cy', ;~ D ugo rozmaWlii!!lSmy z c opami o IC nowym zycm. 1-es 
szamik Karo] Prange wkrotce przyJedz1e z angielskie] strefy. prze . i:: N o w· E N I E M- ·. .:.~ · l:. s d rf . t . . k" ' . tk B . t w· k 1 po 

· . . . • . . . . . · •. ee o me s anoWl ]a 1egos wyJą u. urrrus rz m e mann -
p-.dzi l ukarze wszystkich, ktorzy osiedlth się na Jego gruntac~. wiedział, · że w ich. szweryńskim okręgu jest 26 wsi, w tym 11 no-
Potem, w dwa dni po otrzymaniu przez chłopów aktu przekazama . ~ · . . ~~) w ynh Chłopi otrzymali tam 16 tysięcy morgów - 4 tysiące hekta-: 

im · posiadłości , nagle wśród nocy wybuchł pożar . Spłonęły wszyst- =~~-:,;.~~···~'._:'.0····.~::.;;~~„·~~-~-~::;;·t.~!o:.t.~::r;~~~ rów pastw'.sk. łąk , lasów. Wszystko to należało do dziedziców - . 

~ie zabudowąnia podwórzowe, spaliła się trzoda - wiele krów, Pierwszej zimy chło,pi _ 168 osób _ mieszkali w obszarniczym barona von Eitzen, Bergemeyera i innych. A w ogóle w meklem-

dwadzieścia trzy konie, świnie, owce. Ogień strawił siano, ziarno, zamku. Od wiosny 1946 roku na wzgórzu obok dworu zaczęły wzno- burskiej· prowincji na zasadzie reformy rolnej przydziały otrzy- · 

ir. wen t.arz, przekazane nowym . chłopom wraz z posiadłością Pran - sić się ceglane .ściany chłopskich domostw. Każdy mógł otrzymać mało ponad sto tysięcy chłopskich rodzin. Obecnie w Meklembur-

gego. długoterminową pożyczkę w wysokości sześciu tysięcy ~airek. Ce- gu na 69 tysięcy dawnych chłopskich gospodarstw przypada 74 ty-

glę brano ze. zgliszcz, albo jeżdżono na sąsiednie lotniska, sk: : ' ra- siące nowych dworków, nowych chłopskich rodzin, obdzielonych Po niedługim czasie również niespodziewanie padł: mór, ~toś 
p-0zarażał bydło. Zginęła połowa tych krów, które ocalały od pozaru. 
Następnie z pastwiska porwano piętnaście cieląt. Niewidzialny 
wrng usHował zniszczyć gospodarstwo, lecz chłopi nie poddawali 
się Moc"no t rwaU przy uzyskanej ziemi. Prawda , nie wszyscy. 
Tr~ech nowo-osiedleńców przyszło do samorządu i oświadczyło, że 

zrzekają się ziemi. Nałożywszy swe ruchomości na podwody , odje·· 
chali do miasta szukać pracy. 

Nowi ch łopi w dalszym ciągu urządzali .się na obszarniczej 
ziemi. Wioskowy majster, Paweł Oldmans, wziął porzucony traktor, 
od remontował go . Traktor stał · się jego własnością , ale chłopi doszli 
do porozumienia, żę będą korzystać z niego wspóln_ie. Za pośrednie~ 
t vYerr komitetu chłopskiej samopomocy otrzymali bydło, uzyskali 
po~yczkę na zasiewy i z wiosną przystąpili do pracy na swych 
<'runtac:h Busch oświadczył, że we wsi są już 33 konie pociągowe, 
CJ 

4~ k r fl\;, oraz młódź. 

rlziecka komendantura zezwoliła pobierać materiały budowlane, roz-: obszarni~zymi gruntami. 

bierać ·hangary. k°osiary, schrony. Na jesieni siedem rodzin prze- Już zmierzch zapadał, kiedy wybraliśmy się obejrzeć wi,eś , 
prowadziło się już do własnych domów. Kończono budowę jeszcze Seedorf. Wszędzie 'widniały oznaki nowego budownictwa. Stosami 
czterech chłopskich dworków. Otrzymali również działki i pbzo- zalegały ~egły z zaschniętym na ich powierzchni wapnem, drewno, 

:.tali chłopi. Od wiosny postanowiono przystąpić do rozbiórki ob- deski, sztaby żelaza , wydobyte ~e schronów, arkusze :prasowanej 

szarnicżego zamku. Na zamieszkiwanie jest on niewygodny, a ce..: blachy z polowego lotniska. Kupy gliny leżały obok stert jeszcze 
gły starczy prawie dla wszystkich nowo-osiedleńców. niewymłóconego zboża. 

Opowiadał o tym kowal Mirztwa. - Niechaj tu- i śladu po Chłopa nowo-osiedleńca Emila Mittelstadta spotkaliśmy iprey 

Prange nie pozostanie - powiedział. Będziemy budować wieś na , młocarni. Z pomocą sąsiadów młócił żyto. Młocarnię wypożyczono 
nowo. Krążą pogłoski , jakoby Prange zamier.:zał wybrać się do nas mu na je,9.ną dobę. Aby nie tracić czasu, chł,opi postanowili młócić 

w goście. Cóż, cichaczem być może i przY.będ~ie, niech obejrzy. Na nocą przj świetle elektrycznym. Mittelstiidt przez całe życie był 
miejscu jego zamku wk<rótce zasadzimy &at>tofle. Nie p<Y.ma, nie parobkiem u Prangego. Teraz jest samodzielnym gospodarzem. _ 

znajdzie swego dworu ... ! Zapytano go, jak mu się :':yje. - Zamiast odpowiedzi, Emil 

· Chłopi poczuli się · w pełni gospodarzami ziemi · i majątku. OS:ie- pokazał wieniec z dębo\\<-ych liści, widnięjący na krokwiach jeszcze 

dli1i się tu na długo, n_a zawsze. Już zielenieją pędy młodych drzew niewykońcronego dachu. (dalszy ciąg nastąpi) ' 
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